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rugi rząd 


Mamy więc jeszcze jeden rząd marsz. 


Piłsudskiego, firmowany po raz drugi 
przez pulkownika Sławka. Będzie to ósmy 
lub nawet dziewiaty gabinet pomajowy: 
na czele czterech czy pięciu stał p. Bartel, 
w dwóch gabinetach urząd premjera peł- 
nił sam Piłsudski, a oto po raz drugi pro- 
wadzi ekipę ministerjalna najwierniejszy 
z wiernych p. Sławek. 

Nowy rząd składa się z 9-cin wyższych 
oficerów i 5-giu cywilów, można go więc 
śmiało nazwać rządem wojskowym. Wśród 
9-ciu oficerów mamy jednego marszalka, 
pięciu pułkowników (Sławek, Boerner, 
Matuszewski, Pieracki, Prystor) i trzech 
generałów (Składkowski, Hubieki, Nor- 
wid-Neugebauer), przewaga pułkowników 
jest więc jeszcze większa, niż w pierwszym 
gabinecie p. Sławka. Przewagę tę wzmo- 
cni ponadto przewidywana nominacja p. 
Becka na wiceministra S. Z. i pułkownika 
Schaetzla na naczelnika wydziału z temże 
ministerstwie. Z pośród „nowych“ ludzi 
zasługuje na uwagę głównie b. prokurator 
Michałowski, który przeskakując kilka 
stopni służbowych zajął dziś szczyt drabi- 
ny urzędniczej, jako minister sprawiedli- 
wości. O p. Michałowskim nie słyszało się 
dotad nic poza jego udziałem w sprawie 
brzeskiej, w której wraz z sedzią Deman- 
tem i pułk. Kostkiemm-Biernackim odegrał 
główną rolę. Widocznie zdobył sobie w cią- 
gu tych ostatnich miesiecy a 
uznanie „najwyższych czynników”, gdyż | 
obok urzędu ministra otrzymał także M1 
der „Polonia restituta“. Będzie on zape- 
wne musiał nieraz jeszcze zajmować się 
Brześciem, gdyż — według zapowiedzi 
prasowych — zarówno Klub Narodowy, 
jak i lewica zgłoszą w Sejmie wnioski na- 
głe w sprawie więzienia posłów w brze- 
skich aresztach wojskowych. P. Michałow- 
Ski będzie więc miał sposobność bronić 
z trybuny sejmowej słynnych tych aresz- 
towań i znanego traktowania więźniów 
przed opinja nie tylko Sejmu i Polski, ale 
śmiało rzec można: przed opinja całej 
Europy. 

Rolę p. Becka przejmuje w obćecnym 
rządzie jako minister bez teki i zastępca 
premjera pulk. Pieracki, kierownik ostat- 
niej akcji wyborczej w ministerstwie 
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p. Stawka. 


spraw wewnętrznych, P. Pieracki przed- 
stawia kierunek skrajnie „pułkownikow- 
ski“ i jego nominacja zdaje się świadczyć, 
że jeśli kiedy to teraz nie będzie ka 
o żadnem „bartlowaniu'. 

Nie tylko jednak nowi ministrowie 3] 
dają charakter temu rządowi, ale i ci, któ- 
rzy z rządu ustąpili. Zupełną niespodzian- 
kę : tworzy dymisja p. Kwiatkowskiego, 
który we wszystkich rządach pomajowych 
piastował urzad ministra przemysłu i han- 
dlu i uchodził za męża zaufania p. Prezy- 
denta. P. Kwiatkowski ponosi główną od- 
powiedzialność za pomajowa politykę go- 
spodarczą, zwłaszcza zaś za jej skrajności 
etatystyczne i za zaniedbanie modernizacji 
naszego przemysłu, skutkiem czego prze- 
silenie obeene tak silnie daje się nam we 
znaki. P, Kwiatkowski zajmował się głów- 
nie budową Gdyni i Mościce i na te cele 
zużytkowywał wielka część budżetu swe- 
go ministerstwa; przemysł i handel znaj- 

dował w nim jedynie wymownego i peł- 
nego optymizmu referenta, którego dłu- 
gie, gruntowne, licznemi wykresami ilu- 
strowane mowy nie posuwałt jednak zbyt- 
nio naprzód istotnej ochrony naszego go- 
spodarstwa narodowego. Mówiono dawniej, 
że p. Kwiatkowski jest zmęczony i że 
chciałby przenieść się do Mościc lub Cho- 
rzowa, ale w ostatnim czasie pogłoski te 
ucichły i jego odejście dzisiejsze przycho- 
dzi zupełnie niespodziewanie. Odegrały tu 
może rolę jakieś wewnętrzno-sanacyjne 
komeraże. Podobno p. Kwiatkowskiemu 
stawia się zarzut, że nie „oczyścił* nale- 
życie swego ministerstwa z urzedników 
„niepewnych“ dla sanacji; istotnie z po- 
śród kilkudziesięciu ministrów pomajo- 
wych dwóch tylko nie objawiało szcze- 
gólnej gorliwości w posyłaniu fachowców 
na emeryturę: byli to pp. Moraczewski 
i Kwiatkowski. Obecnie urząd ministra 
robót publicznych obejmuje po pp. Mora- 
czewskim i Matakiewiczu były inspektor 
wojsk generał Norwid, a teka przemysłu 
i handlu dostaje się pułk. Prystorowi. Ten 
ostatni jako kierownik personalnego dzia- 
łu w M. S. Wojsk. uchodził za spiritus 
movens znanych przeniesień na eme- 
ryturę (liczba emerytów wojskow. z 2711 
w roku 1926 wzrosła do 5691 w r. 1929), 
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| 
z osobników, którzy w drodze nielegalnej 
Galanterie Srebrną i Metalową, | 


„| Guatemala. (PAT) 
| nastąpił straszny wybuch prochowni. 
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Na calym obszarze Państwa polsk. 
Z przesyłką pocztową 


620 zi. 


Przytrzymasie agjtatorów 
komunistycznych na pograniczu, 


Wilno. (PAT) W rejonie odcinka granicz- 
nego Wilejka Patrol KOP-u ujął dwu podejrza- 


msiłowali przedostać się przez granicę z Polski 
do Rosji Sowieckiej. Na śledztwie ustalono, 
sł zatrzymani są technikami komunistycznymi, 
ico potwierdziły dokumenty i tajny szyfr, zna- 
kezony przy nich. Jeden z ujętych techników 


jest mieszkańcem Wilna. 


1 kg. djamentów w walizce. 


P Wilno. 5 grudnia (PAT.) „Express wien- 
| ski” podaje, że straż celna, rewidująca bagaże 
satron pociągu osobowego,” przybyłego 
| zk Rosji Sowieckiej na stacji Stolpce znalazła 
w walizie niejakiego Harrysa 1 kilogram dja- 
| mentów różnej wielkości. Harris wyraził zgodę 
uiszczenia cła i oświadczył, że brylanty te wie- 
zie do Anglji. Pebrano od niego 100.000 zł. 
opiaty celnej. Drogę przez Polskę do Zbaszy- 
| nia Harrys odbędzie pod eskortą 2 celników. 

„VIA POLONIA* W RZYMIE, 

Rzym. (PAT.) Gubernator Rzymu zawiado- 
mił oficjalnie ambasadę polską o nadaniu je- 
dnej z ulic Rzymu nazwy „Via Polonia”. 
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na stanowisku zaś ministra pracy i opie- 
ki społecznej wsławił się zawieszeniem 
samorządu Kas Chorych i mianowaniem 
w nich komisarzy. Akcję swą w Kasach 
Chorych zakończył p. Prystor wydanym 
przed kilku dniami dekretem Prezydenta 
o reorganizacji tych Kas, ograniczającym 
silnie ich samorząd i zapewniającym rzą- 
dowi daleko idący wpływ na ich admini- 
strację. Jego poglądy na politykę gospo- 
darczą nie sa znane, gdyż p. Prystor do- 
tąd na ten t emat nigdy publicznie nie 
mówił; jego nominacja wywoła więc nie- 
zawodnie w sferach gospodarczych zdzi- 
wienie. Nie posuwamy jednak naszego 
krytycyzmu zadaleko i czekać będziemy 
cierpliwie na program i na dzialalność na- 
stępcy p. Kwiatkowskiego. 

Absolutnie już nie rozumiemy zmiany 
na stanowisku ministra reform rolnych. 
P. Staniewiez, profesor ekonomii na uni- 
wersytecie wileńskim, zapalony wielbiciel 
marszałka Piłsudskiego, człowiek zdolny 
i pracowity, uchodził — podobnie jak p. 
Kwiatkowski — za „murowanego“, mini- 
stra. Przeprowadzał on energicznie usta- 
wę o reformie rolnej: od roku 1926 do 
1930 rozparcelował 968.298 ha (w poprze- 


Za granica 


9.50 zł. 


Własne pracownie kuśnierskie. 
Zapytania listowne załatwia odwrotną pocztą. 
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artystycznej twórezości 


Laktad budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


-Karniów, 
Czechosłowacja, 


Zał. r. 1878, 
Dotąd dostarczone 


2.426 organów 


WRON 
m. i. klikaset w Polsce 
jak Janów = Giesrowiac p/Katowicami 78 gł. 


manuały, Łódź 60 gł, 8 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin kę 
, Organy RIEGERA słyną mi 
, w Polsce leex ma eały świat, 
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w NAJWIĘKSZYM WYBORZE 


dniem 4-leciu tylko 868.041 ha), udzielił 
za pośrednictwem Banku Rołnego 654 mi- 
ljony złotych kredytów krótkoterminowych 
(przedtem 54 milj.) i 247 milj. zł. kredy- 
tów długoterminowych, skomasował 207 
tysięcy gospodarstw (przedtem 20 tys.) 
i zmeljorował 100 tys. ha. Czyżby właś- 
nie ta gorliwość komu się nie podobała? 
Może raczej odegrała rolę pewna nie- 
zręczność ministra w sprawie zamiany 
działki wojskowej marsz, Piłsudskiego 
pod Wilnem na obszerniejsze Pikiliszki 
i w sprawie zakupna ziemi przez pp. Pry- 
stora, Kościałkowskiego i in., o czem nie- 
dawno wiele pisano. 

Jego miejsce zajmuje również profe- 
sor uniwersytetu, ale z zawodu ... archeo- 
log. P. Leon Kozlowski wsławił się w po- 
przednim Sejmie agresywnemi występami 
przeciw opozycji; poza tem niczem jednak. 
Jest to awans najbardziej zdumiewający. 
Rozumielibyśmy nominację pułkownika 
lub generała, ale dlaczego profesor archeo- 
logji? 

Dobór osób wskazuje na „ostry kurs“ 
i na osłabienie wpływów „sier gospodar- 
czych” w rzadzie. Pułkownicy maja w 
tylko w siebie, Jan Matyasih 
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Prasa Sanacyjną nie ma entuzjazmu 
Go nowego rzędu. 


Pierwsze uwagi o nowym rządzie nie 
brzmia entuzjastycznie. „Czas“ pisze, że 
„iwa szczegóły są zwlaszeże wierzającu: 
vistąjienie p kwi».kowskue  k'orego za- 
*'ą,Jł pułk, Presto r i mianowamce Dra Leo- 
na Kozłowskiego ministrem retorn rolnych. 
P. Kwiatkowski uchodził za męża zaufania 
p. Prezydenta Rzpiitej i wniósł do swego 
resortu ducha inicjatywy, tudzież skłonność 
do rozszerzania przedsięhiorstw państwo. 


wych. Ludzie ostrożni utrzymywali nawet. | 


że rozmach jego był za wielki. Futkownix 
Prystor jest raczej przeciwieństwem temm- 
peramentu swego poprzednika i będzie dzia- 
łał na swem nowem stanowisku równie 
oględnie i konsekwentnie. jak na stanowi- 
sku ministra pracy i opieki spclecznej, Co 
się tyczy ministerstwa reform rolnych 
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Upadek rządu p. Tardieu. 


Przewidywane z mecierpliwyścą posiedze 
tu (raucaskiego w czwartek 4 b. in., 
skcúczylo sę uchwaleniem v. um nieufności 
da rzadu p. Tardisu. ludlo za vicem 149 gło 
sów, przew —- 137. Natycharast po głosowe 
niu udał się p. Taadieu do ©, Prezydenta i zglo- 
sił uu jego ręce dymisję. Jest więc Francja 
w tej chwili bez rządu. 


nie sens 


Przyczyny anadku rządu p, lurlieu sa dwe 
jakie, Jedne tzwily w nim samym w jego skła 
dzie personalnym i w większości, która ge po- 
pieruia. Drugie przyszły z zewnątrz. 

Gabinet p, Tardeu stał właściwie osoką pre 
mjera, W mlodym tym. energicznym i rachli- 
wym polityka utnarkowanym widziano spadko- 
biercę Hoincare'go. Fo mu zapewniło duża po- 
pułarneść I sympatją szerokiej opiuj. Po za 
nim jednuk nie miał gabinet. szczególuiej wy- 
bitnych indywidualności, prócz jednego Bri 
anla, który jednak był mu raczej ciężarem. niż 


przypuszczano, że tęn resort zostanie nie- |POmocą. 1 wytworzyła się taku paradoksalua 
obsadzony, coby oznaczało jego likwida- |*Stuacja, że grupy polityczne (prawicy i tea- 
cję. W każdym razie sądzono, że p. Stanie- |trum), które popierały pana Tardieu, zwalczały 


wicz pozostanie; wbrew tym oczekiwaniom 
ministrem reform rolnych został Dr Leon 


najostrzej ministra spraw zagranicznych. Tue- 
wica tolerowała rząd z powodu, że był w niw 


Kozłowski, profesor archeclogji przy uni. |Briand. Prawica zaś mimo Brianda popierała 


wersytecie J. K. we Lwowie, który spra- 
wami rolnictwa nie bardzo się dotychczas 
zajmował”, 


t. zn. wogóle nic z niemi dotąd nie miał 
do czynienia. Na terenie zaś parlamentar- 
nym wsławił się awanturą podczas dysku- 
sji nad budżetem Min. S$. W. 

„Ill. Kurjer Codz.“ próbuje tłómaczyć 
te zmiany. A więc p. Kwiatkowski — pi- 
sze — 

„ustępuje na własne życzenie z powodu 
przemęczenia z tem jednak, że po urlopie 
obejmie jedno z odpowiedzialnych stano. 
wisk gospodarczych. Objęcie teki przemysłu 
i handlu przez min. Prystora tłumaczą tem, 
iż resort przemysłu i handlu jest odwrot- 
ną (!) stroną resortu pracy i opieki społecz- 
nej, które to resorty wzajemnie się o siebie 
zazębiają. Powierzenie teki reform rolnych 
p. prof. Kozłowskiemu nastąpiło na życze- 
nle szefa rządu p. premjera Sławka, który 
prof. Kozłowskiego mógł zaliczyć do swoich 
najbliższych współpracwników na terenie 
poprzedniego Sejmu, do którego prof. Ko- 
złowski wszedł, obejmując mandat po re- 
zygmacji prof. Bartla“. 


„Fachowcy“ ekenomiczni w nowym 
rządzie. 


„Polonia” ocenia krytycznie nowy rząd. 

„W akresie ciężkiego przesilenia — pi- 
8z6 — u steru gabinetu staje pułk, Sławek, 
który dia sfer gospodarczych nie przedsta- 
wia osobistości, posiadającej program w 
aprawach ekonomicznych kraju. Co więcej, 
ważną niezwykle, tekę handlu i przemysłu 
po wybitnym handlowcu obejmuje pułk. 
Prystor, który dotychczas niczem nie zdra- 
dził znajomości nowego dla siebie terenu 
pracy. Do nowych osobistości w gabinecie 
pułk. Sławka zaliczyć należy również pror. 
Leona Kozłowskiego, P. Kozłowski, jako 
poseł klubu BB. w poprzednim Sejmie, dał 
się poznać, jako ozłowiek niezwykle krew- 
ki w swoich wystąpieniach. Wszystkie te 
nowości personalne nowego gabintu wywo- 
łały w opinji w pierwszej chwili szczere 
zdziwienie”. 

Istotnie dziwić się trzeba, że w okre- 
sie kryzysu gospodarczego resorty gospo- 
darcze obejmują tacy „łachowcy”, jak pp. 
Sławek, Prystor i Kozłowski. 


Zmlana ambasadora przy Watykanie (?) 


„Gazetą Warszawska“ donosi: 
„Pojawiła się wiadomość, że ambasador 

przy Watykanie p. Wła!tysław Skrzyński. 

ma być odwołany, podobno w związku 


z ostatnią audjencją u Ojca św. z której | 


sprawozdanie brzmiało bardzo niepomyśl- 

nie“. 

Audjencja miała stać w związku ze 
sprawą, która opinic polska żywo w tej 
chwili zajmuje... 

„Sprawa brzeską“. 


Powszechna uwage zwraca w tej chwili 
„sprawa brzeska”. Prasa rządowa pisała 


o niej przedtem wiele; szczególnie zaš wy- | 


rażała radość, że się nikt nie ujał za więź- 
niami. Teraz wychodzi na jaw, że interwe- 
njewa| ks. Prymas Hlond. Prasa rządowa 
a tem milczy. Tylko „Kurjer Poranny“, 
argan p. Boya-Zeleńskicgo, próbuje Dro- 
nie „Brześcia“. Odpowiada mu „Gazeta 
Warszawska“... Na pytanio, czy były. po:l- 
stawy prawne do cskarżeń b. postów — 
cdpowiedzieć może -— pisze -— 
„tylko sąd po przeprowadzonej odpo- 
wiedniej rozprawy. 
„% kolei — pisze — trzeha sie zapytać. 
czy bylo rzeczą zgodrą z prawem osadze- 
nie b. posłów w więzieniu specjainem, 


go z powodu. że na jego czele stał Tardieu. Sy- 
tuacja zatem rządu była i niewygodna i niebez 
pieczna. Na nikogo właściwie nie można było 
bezwzględnie liczyć. Każda zasadnicza dysku. 
sja wywoływała rozdwojenie w bloku grup rzą- 
dowych. Republikanie socjalni Brianda. (skrajna 


hwi, Przez dłuższy czas jeduak bez sutka 
Głosowanie w Izbie pad votum nieufności w ub. 
sobote 29 Msiojada skończyło się zwycięstwe:n 
p- Tardicn. Sprawę przeniesiono do senatu i ts 
nareszcie udalo się opozycji obalić rząd. 

Wystapił z zapowielaną od dawna mowa 
radykalny senator Herry. Zarzucii rządowi 
wszystko: i „klerykalizm i „partyjnictwo” 
w administracji. i tolerowanie skandali. Bro- 
inii się Tardien. Los jego judnas byl przesądzu 
ny. Mial wprawdzie przeciw opozycji dobry 
atut. listę polityków lewicy, którzy byli w związ 
ku z Qustriccem (sen. Loderlin. L. Blum i in.) 
Przeciwko niemu wyzyskano jednak zwolnienie 
dwóch podsekretarzy stanu (Falcoz i Luutier), 
zamieszanych podobno w atere. Widocznie le- 
iwica zaryzykowala nawet skomprom:towanie 
swoich ludzi, byle się tylko pozbyć energiczne- 
go i twardego Tardieu, 

Po jednorocznych prawie reduch od 11 li- 
stopada 1929. z przewa tygodniowa w styczniu 
11980 na cza: gabinetu Chautempr'a) Tardien 
ustąpił. Kto po nim przyjdzie? 


Nr. 326. 


|=, czytelników upiorem Poincarega Pu! 
ley tu istotnie najlepszy w tyan czasie vromjer. 
ua Jakiegoby się Francja mogla zdobyć 
wania“ nawet twierdzi, że Poincare usu.ął sie 
w ostatnich dniach od aktualnej polityki we 
wnętrznej į nie angażował się po stronie p Tar- 
dieu, ażeby przeczekać kryzys ì poten 'zczo- 
śliwie objąć ster rządów, Nie wiadomo 'ednak. 
(A Poincare podejmie się misji u*worzenia no- 
wego rządu. Potężny ciągle „kartel lewies * jest 


. Ger: 


dalej przeciw niemu; grupy zaś umiarkowane 
za slabe są. by się na nich wwvłaczn.. mógł 
oprzeć. 

Ma więe p. Doumergue trudność nie lada 
przed sobą. Sytuacja międzynarodowa i sprawa 
Qustrica wymagaja rządu o wielkim au*orvte- 
cie, z wielkiem nazwiskiem na czele i z silną 
wiekszością parlamentarną za sobą. Czy na ta- 
ki rząd zdchędzie się Francja? Nie wiadonio! 
Już jutro może się pokazać. że głosowarie se- 
natu było klęską i że zapoczatkowało dłuższy 
kryzys rządowy. tem niebezpieczniejszy, že 
przypalający na okres niezmiernie ruchliwej 
dziatalnosci Niemców. Trzeba życzyć i w inte- 
resje Francji | w interesie pokoju. żeby w Pa- 
rvżn górę wzięła świadomość tyeh faktów nad 


Prasa niemiecka od paru już dni straszy |hartyjuo-pelitycznymi wzejęlami. W. Z. 
o R z zm pam a A 
. LJ 
Ks. Arcyb, Teodorowicz o Konnersreuth. 
Drugi odczyt Ks. Arcvb. Teodorowicza zno mi, które co tydzień przeżywa. Na Teresie 


wu ściągnął do Domu Katolickiego wielki tłum 
słuchaczy, Tym razem dostojny prelegent mó- 


lewica) odżegnywali się od rządu, popieranego |V!! 0 swych wrażeniach z Konnersrcati. 


przez .reakcyjną* prawicę. A zaś prawica na- 
rodowa atakowała ostro ..pacyfistycznego” mi- 
nistra spraw zagranieznych, sympatycznego dla 
lewicy. W tych warunkach tylko osobiste kwa 
lifikacje fachowe premjera i jego zręczna takty- 
ka mogły utrzymać rząd na powierzchni wy. 
padków i uchronić go przed upadkiem. Było je- 
dnak widocznem, że pierwsze większe zantedha. 
nie wywróci go i zlikwiduje. Tak się też stało. 

Wypłynęła na widowmię afera bankowa 
Oustrica. Czytelnicy znają już tę przykrą histo- 
rję. Użyto jej przeciw rządowi i przeciw premje- 
EE ZA Oh RE") 


niu zykłem, podlegającem władzy i nadzo- 
rowi prokuratora? Na to pytanie jest tylko 
jedna odpowiedź nie! Uzasadnili ją 
obrońcy uwięzionych i rada adwokacka 
warszawska”. 
Następnie idzie sprawa „regulaminu“ 
w więzieniu brzeskiem. 

„Tu dopiero otwiera się „sprawa brze- 
ska“, tu mamy do czynienia z faktami, o któ. 
rych dziś idzie wieść po kraju i wobec któ- 
rych zająć musi stanowisko nietylko praw- 
nik, lecz każdy Polak i każdy człowiek 
w swem sumieniu, z faktami, które staną 
kiedyś przed trybunałem historji. 

„Sprawa brzeska*, ta, która jest dziś 
zagadnieniem zajmującem myśl społeczną, 
która działa na uczucia i niepokoi sumienia 
polskie, należy przedewszystkiem do tej 
dziedziny moralnej; reakcja wobec niej za- 
leży w pierwszym rzędzie od poziomu mo- 
ralnego ludzi i wrażliwości ich ludzkiego 
i polskiego sumienia“... 


Nietykainość posłów. 


P. Koskowski wraca w „Kurjerze War- 
szawskim' do zamiaru zniesienia niety- 
kalności poselskiej. 

„Przyznajemy — pisza — żo praktyka 
sejmów poprzednich nadawała się, pod tym 
względem. do krytyki. Uprawialiśmy ją tu 
zresztą wielokrotnie i swobodnie. Obyczaje 
parlamentarne i w tym punkcie szwanko- 
wały. i 

Gdyby też p. Sławek zapowiedział był, 
że jego klub będzio uważnio badał formal- 
„ne wnioski prokuratorskie, że BB. nie zga- 
dza sią na nieograniczone pojęcie vietykal- 
ności, że poszuka tu zlotego środka, waru- 
Jłcego niezależność parlamentarną. alo nie 
opiekującego się bezkarnością, to trzebaby 
oświadczyć: zgoda! 

Gdy się jednak zasadę dobrą i koniecz- 
ną przedstawia jako zła i zbyteczną, i gdy 
się zapowiada, że „każdego na żądanie 
władz wydamy, to się wskazuje drogę 
doktryn i praktyk, sprzecznych z elemen. 
tarnemi prawami parlamentu, jako władzy 


rieżależnej, swobodnej i  konstytucyjnie 

chronionej". 

O to prawo — przypomina p. Koskow- 
ski — 


„walczyły ciała prawodawcze na Zachodzie 
w ciągu długiego szeregu lat. Dziś o nia 
Już nie walczą, be nikt jej nia atakuje. 
f-tuieje w Anglji, wo Francji, w Stanach 
Zjednoczonych, w Szwajcarji, wo wszyst- 
kieh krajach o systemie przedstawicielskim. 
Tstnilu nawet w dawnych Hohenzollernow- 
skich Niemczech (art. 31 konstytucji z 1871 
roku), Znajdujemy ją w krajach Ameryki 
Południowej. Uznała ją i Duma rosyjska“, 
Oto, na jaki poziom clice sanacja spro- 


w więzieniu wojskowem, a nic w wiezie- xadzić polski parlamentaryzm! 


Mowca zaznaczył na wstępie, żę chociaż Te- 
resa Neumann z Komnersreuth jest głośna na 
całym świecie, chociaż o jej cierpieniach napi- 
sano już okolo 100 dzieł. to jednuk Koświół nie 
wydał żadnego orzeczenia. które nakazywaio 
lub zabraniało katolskom wierzyć w cudowność 
tych zjawisk. Kościół otlnosi się zwykle ño ta. 
kidh wydarzeń z wielką ostrożnością, a nawet 
podejrzliwościa. Z drugiej jednak strony Koš- 
ciół interesuje się takiemi zjawiskami. tworzy 
komisje lekarskie dla zbadania ich. a dla Tere- 
sy Neumann przysłał Ojciec św. swe blogosła- 
wieństwo. 

W literaturze, która powstala dokola Ronm- 
nersreuth, można znależć dzieła katolików, któ. 
rzy występują przeciw Teresie Neuman. 7 dru 
giej strony pewien protestant w książce *wej 


oświadczył, że cierpienia Teresy Neumann niej 


dadzą sie wytłumaczyć żadnym naturalnym 
sposobem. Sam prelegent był przez szereg lat 
trochę niedowierzającym i nie spieszył sią lo 
Konnersreuth, Wkońcu jednak na prośby Ks 
Biskupa Lisowskiego pojechał razem z nim do 
tej glośnej wioski hawarskiej. 

Teresa Neumann mieszka w typowym. czy- 
stym domu bawarskim. Pokój żej, umajony 
pełen Śpiowających płaszat tchnie radością, 
dziwwio kontrastującą z krwawomi cierpienia- 


Organ sapacyjuy, warszawski -Expres Fo- 
ranny“ poświęcił osobny artykul kwestji bicia 
oskarżonych w procesie Centnerszwera. Dzien- 
nik odnosi się do tych oskarżeń .z wszelkiem 
zastrzeżeniami”, ale ich nie lekceważy. 

„Bo już zdarzaly się skargi na to, że ten 
czy ów funkcjonarjusz wyprowadzony z cierpli- 
wości, lub wiedziony uczuciem osobistej urazy, 
zachował się brutalnie. ale bodaj pierwszy ruz 
wystąpiono z oskarżeniem p stosowanie tortur 
jako środka dochodzeń w sprawie karnej, Dla 
temo rodzaju faktów nie może być żaducgo u- 
sprawiedliwienia i jeżeli jest w nich choć cząst- 
ka prawdy, to winni muszą być surowo uka- 
rani. i 

W swoim czasie p. miuister Śkładkowski 
oświadczył podczas dyskusji sejmowej: „Policja 
strzela, ale nie bije”. 

Express Poranny” woła o „hrzwzgelędna 
wyplenienie jednostek, które swem postępowa- 
niem brukają konar granstowego munduru". 

W procesio o zahójstwo Centnerszwera cho- 
dzi o przestępstwo kryminalne  popcznione 
z checi zysku. O ileż Lardziej musiałby się bru- 
kawiee nburzać. gdyby bito ludzi. oskarżonych 
 rrzostorstwo polityezne. 


P. Kwiatkowski kierownikiem Mośc c 


czy wojewodą śląskim? 

P. Kwiatkowski, który nie wszedł w Skla- 
nowego gabinetu. gdzie jego miejsce ministra 
przemysłu i handlu zajął p. Prystor —- ©bejntn- 
je podobny stanowisko kierownika fabryki 
zwiazków azotowych w Mościcach. 

Według innrch pogłosek p. Kwiatkowski 
ma zająć stanowisko wojewody śląskiegn ro 
u. Grażyńskim. którego ustawienie staloby 
w zwiazku z ostatniemi wypadkami. 


Pożyczka nad zastaw kolei? 


Prasa warszawska notuje wiadomość. krążą 
cą w sferach finansowych. stojących blisko Mi- 
nisterstwa Skarbu, w myśl których niewykot- 
czona jeszcze magistrala węglowa Bydzoszez— 
Gdynia ma być oddana w dzierżawę i ek-plo- 


„Policja strzela, ale nie bije”. 


Neumann nie znać śladów tych cierpień. Obli- 
cze jest trochę przybladłe. ale jest to osoba 
| zdrowa i mówi n swych strematach z uiesly- 
|ehaną prostotą. Trzeźwy zdrowe rozsądek nie 
tOopuszeza jej ani na chwile. 

Wizje T. Neumann trwają od półnecy do 
godz. 1245. Miedzy godzina 12-tą a 12.45 cier- 
| pienia dochodzą da punktu kulmisacrjnego, Te 
trzy kwadranse to jakby trzy skondensowane 
sodziny kenania. Z oezu T. Neumann nłvną 
wtedy strumienie krwi. krwawią się ręce i zla- 
mane hólem serce, Twarz oldaje wszystkie 
stopuie bóln. Stygmatyczka czyncie przeżywa 
meke Zhawieieła. TFawarzyszy Mu na Galgotr. 
Każda stacja Drogi Krzyżowej daje się poznać 


12 gry jej oblicza. 
| Zastanawaiscem jest. że strwmatyczka wy- 
p powiada trafne poglądy o epoce, w której żył 


Chrystus. choć niegdy w tym kierunku sie nie 
ksztalelła, Cn wierej, wypowiula wvrazy w je 
(zykn aramejskim. tym samym. którym mówil 
i Chrystus. Nielicznym zuawcom tego języka na- 
|rznciia dowe problemy naukowe, bo niektóre 
słowa wypowiada inaczej niż to dorąd czynio- 
„no. Dalej zna doskonale topogratiq Jorozalinty. 
ER. 
` 

Taki jest stan fuktyczny. Hvpatezv. jakie- 
imi się próbuje wyjaśnić te zjawiska obiecał Ks. 
Areyvhiskup ilzugtm mle.ycic, 
który sie olhędze dzisiaj O woñz, Teme; wie- 
PZA, 


lonisnjo szczegóławn świątynia i 


przedstawwć w 


utację pewnej grupie kapitalistów zagramez- 
nych. jako zastaw za pożyczkę, której kapita- 
liści ci udzielić maja Rządowi polskiemu w sa 
mie podobno miljarda franków fraaeuskich. 

Yen zastaw, względnie ta dzierżawa trwać 
ma podolno przez łat 50, w którym to okresie 
nastąpić ma zupełna splata pożyczki. 

Oprocentowanie pożyczki ma wynosić 1 
rocznie, co wyniosłohy rocznie w odsetkach 
100 twiljonów franków. 

Sfinalizowanie tej tranzakcji wiaże się podo 
bno z wydaniem nowego Jekrotu w sprawie 
„przedsiębiorstwa kolej państwoeydi. 
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Dwulicowe Wery. 


Podaliśmy wczoraj wiadomości, że węgier 
skin poselstwo w Paryżu „ostrzega“  opinję 
iraneuską przęd przywiązywanien wagi do 
pogłosek. jakoly podróże hr. Rotllena znaczy- 
lv. i} Wegry przystępują do bloku państw re- 
wizjonistycznyeh. Byloby ta bardzo punyśl- 
nym objawem ze strony węgierskiej polityki. 
gdyby podobne oświadczenie złożył sam hr. 


Bethlen. 

Równocześnie jednak z „ostrzeżeniem* po 
selstwa w Paryżu pojawił się w do. 4 bin. wy- 
wiad medjolańskiego „Corriere della Sera“ 
z hr. Rethlenem, który próhował wyjaśnić swo 
ją politykę zagraniczną. Węgry — oświadczy! 

„Stoją w pierwszym szeregu państw, doma- 

gających się rewizji traktatów. Sprawa ta 

łączy Węgry 7 Niemcami”, 

A więe idą Wegry — mówi p. Bethlen — 
„w pierwszym szeregu“ państw rewizjonistęcz. 
nyeh. Otwarcie i stanowczo. Cóż wobec tego 
znaczy zaprzeczenie poselstwa paryskiego? 
Chyba tylka tyle, że dotąd jeszcze Węgry do 
„błoku rewizjonistycznego* nie przystąpiły. Nie 
przystąpiły zaś dlatego, że bloku takiegn je 
szcze niema. Z pewnością jednak przystąjia 
jak tylko blok dojdzie do skutku... Woh 
tego zachodzi pytanie: po co paryskie pose’ 
stwo „zaprzeczać? Po to — odpowiadamy 
żeby Węgry zyskały na czasie! 

Jakże w tych warunkach wychodzi nasz: 
filowągierska polityka zagraniczna? 
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Sz Asian. 


Ja xiemiach Rxpltei 


Pomniki nie równe pomnikom! 
Pomników osób żyjących nie poświęca się! 


Wobec panującej obecnie epidemji stawia. 
nia pomników żyjącym jeszcze osobom, war- 
Szawską kurja metropolitalna przypomina XX. 
proboszczom wyjaśnienie komisji prawnej epi- 
skopatu, że pomników nie poświęca się, lecz 
tylko odsłania się bez poświęcenia kościelnego. 

Poświęca się natomiast tylko nagrobki dla 
zmarłych, gdy mają na sobie emblematy reli- 
gijne. Kurja wyjaśnia, że temi wskazówkami 
winni kierować się XX. proboszczowie, gdy 
zwracają się do nich komitety o poświęcenie 
pomników na miejscach publicznych lub na 


cmentarzach . 


Szyldy sklezowe muszą być estetyczna”, 


, Z Warszawy donoszą: Dzięki miejskiej Ra 
dzie Artystycznej nie wolno już właścicielom 
sklepów wieszać takich szyldów, jakie im się 
żywnie podobają: trzeba uzyskać zatwierdze- 
ne wzoru, który jest badany od strony arty- 
stycznej. Wskazówek i rad udziela urząd ins- 
pekcyjno-budowlany, ale nie wszyscy kupcy 
Są dość staranni, aby się o nie postarać — i za 
to pokotują. Ostatniemi czasy kazano mnóstwo 
szyldów zdjąć i zastąpić innemi, a niedbalscy 
zapłacili grzywny. A 

W Krakowie proces usuwania. szpecących 
wygląd miasta szyldów a zwłaszcza oszalowań 
sklepowych jest w toku, odbywa się jednak 
stosunkowo powoli N. p. w ulicy Grodzkiej 
jest jeszcze cały szereg sklepów, zwłaszcza ży- 
dowskich, które nieestetycznemi „szafkami“ 
drewnianemi u drzwi i okien szpecą wygląd 
ulicy. Szybciej stosunkowo znikają te nieeste- 
tyczne akcesorja sklepowe w Rynku Gł. i ulicy 
Florjańskiej. 


Pierwsi posłowia-iotnicy. 


Zbierający się w dniu 9 bm. Sejm liczy 
w swem .gronie dwóch posłów-loiników, Są to: 
mjr. obs. Tebinka b. prez. związku lotn. mło- 
dzieży, znany w kołach lotnictwa sportowego, 
Oraz prezes tow. organizacji | kółek rolniczych. 
Jan Rudowski, szkolący się ohecnie w pilotażu 
w aeroklubie warszawskim. 


Znów „urlopowany” bandyta na widowni 


Głośna była swego czasu sprawa t. zw. „ur- 
lopu zdrowotnego herszta morderców war- 
szawyskich. Ryttera znanego jako .„Hipek Wa- 
tjat“. Bandyta ten. już dziś nie żyjący, wyko- 
Tzystał swój „urlop? na wykonanie całego sze- 
regu wypraw rabunkowych, 

Ostatnio, jak domosi prasa warszawska. 
udzielono podobnego „urlopu kuracyjnego* zło- 
dziejowi kolejowemu, Marjanowi Soi, który do- 
brawszy sobie dawnych kamratów po fachu, 
zorganizował bandę złodziejów kolejowych. 

Onegdaj właśnie ze swymi kolegami na st. 
Warszawa Główna — Towarowa rozbił trzy 
wageny, skad wykradziono kilka skrzynek to- 
waru. z któremi złodzieje rzucili się do uciecz- 
ki Na alarm madbiegli policjanci i mmścili się 
Ww pogoń za mciekającymi. 

Zdołano schwytać tylko jednego opryszka, 
a mianowicie Soję. owego „urlonawanego* zło- 
czyńcę. 

Macocha -potwór 
skatowała na śmierć swego pasierba. 

Przed sądem okręgowym w Gnieźnie toczy- 
ła się rozprawa przeciwko 36-letniej A. Sosiń- 
skiej z Kłecka, oskarżonej, że w 1928 r. i z po- 
„Szątkiem 1929 roku zadawała swemu pasierbo- 
wi, 7-letniemu Al. Sosińskiemu, okrutnem i zło- 
Śliwem obchodzeniem, oraz biciem tępemi narzę 
„dizami urazy cielesne i przez to spowodowała 
„Śmierć jego w dniu 11 marca 1929 r. Dochodze- 
Nią wykazały, że oskarżona przez cały 1928 r. 

w mastępnych miesiącach aż do Śmierci swego 
jpasierba obchodziła się z nim w sposób bezprzy 
|kładnie okrutny, bijąc go często bez przyczy- 
my i głodząc go do tego stopnia, że chłopiec 
zmaszony był błagać swoich sąsiadów o stra- 
wę. Chłopiec, początkowo zdrowy i silny, pod 
wpływem nielitościwego obchodzenia się z nim, 
począł niknać w oczach. aż wskutek ogólnego 
wyczerpania zmarł. 

Okritną macochę skazano na 4 lata ciężkie- 
go więzienia. 

———!: $::——— 
DRUGI ZASTĘPCA SZEFA AERONAUTYKI. 

Podpułkownika inżyniera Tytusa Karpiń. 
kiego, b. szefa wydziału technicznego depart- 
tamentu aeronautyki ministerstwa spraw woj. 
<kowych, mianowano drugim zastępcą szefa 
departamentu aeronautyki, 


PO DEFRAUDACJI 600 TYSIĘCY ZŁ. — 
SAMOBÓJSTWO. Ą 
„ W Bielsku popełnił onegdaj samobójstwo 
dyrektor Tow. Ubezpieczeń Silesia“, Jan 
Gold, skutkiem ujawnienia popełnionych przez 
mego sprzeniewierzeń na szkodę towarzystwa 
1 osób prywatnych w kwocie 600 tysięcy zł. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 6go grudnia 1930. 


Krwawy władca Rosji 


Niezatarte, krwawe dzieje prześladowań rc- 
ligijnych i ostatnie pogłoski o zamieszkach 
w Rosji Sowieckiej wiążą się  mierozłącznie 
z osobą Stalina, który żyje w zupełnem odo- 
sobnieniu i zwalcza z fanatyzmem i zaciekłą 
energją wszystko, co łączy jego i Rosję z kul- 
turą Zachodu. 

Wiele już pisano o awanturniczem zdoby. 
ciu władzy przez Stalina. nikt jednak nie wie. 
jak on obeenie żyje i jak kieruje sterem pań- 
stwa. Nieznanemi są również prywatne stosun- 
ki tego podziemnego działacza rewolucyjnego. 

Przed blisko dwoma laty. rosyjski radca 
konsularny Georgij Besiedowski przy przedsta- 
wicielstwie bolsacwickiem w Paryżu zrzekł się 
urzędu i wziął bezpowrotny rozhrat z Bolsze- 
«ją. On to opisał osobistość Stalina we wszyst- 
kich zagranicznych pismach. a jego wywody 
zasługują tembardziej na uwagę. że jako renc- 
gat, swojego dawnego władcę i pana traktuje 
sprawiedliwie. 

Obecnie ..Politbiuren* (biurem polityeznem) 
w Bolłszewji nie kieruje, jak za czasów Lenina. 
kolegjum. Ta najwyższa władza. wydająca roz- 
kazy międzynarodówce komunistycznej i de- 
cydnjąca o polityce w Rządzie komisarzy lu- 
dowych, podlega jadynie władczym rozkazom 
Stalina. Jego najwierniejszymi współnracowni- 
kami są: Molotow i Kaganowicz. Politbiuro 
istnieje jeszcze formalnie, gdyż tego wymaga 
statut. Rozkazy jednak dyktuje Stalin. Wia- 
dza jego jest niapgraniczona, jak za życia Le- 
nina bylaby niemożliwa. Towarzyszy przykuwa 
do Stalina jego niewątpliwa uczciwość. niezła- 
mama wola, wiara w jego organizatorskie zdol- 
ności i przypuszczenie, że bez niego wszystko 
się zalamie. 
strach. Stalin przechownie wszystkie akta per- 
sonalne ważniejszych towarzystw partyjnych 
w swoim biurku. W razie posłuszeństwa są te 
personałja w zamknięciu. gdy jednak ktoś 
chce się jego rozkazom przeciwstawić, — od 
razu oponerntowi grozi się staremi „grzechami“. 
W grożniejszych wypadkach zwsluje się sąd 
martyjny. który skazuje opornego na utratę 
stanowiska. wygnanie lub też „najwiekszą ka- 
rę — śmierć. Więc chętnie się milezy. 

Stalin jest Gruzinem. Jest kiepskim mów* 
cą i wszelkie swoje mowy odczytuje z kau- 
kazkim akcentem. Nie chrhia jednak w swoich 
odczytach celu. gdyż ma silną intonację i wy- 
mowne ruchy. Na posiedzeniach Politbiura po- 
sługuje się niewybrednemi wyrażeniami i prze- 
kleństwami. Z tego przywileju korzysta i da 
wódca armji czerwonej Woroszviow, a według 
'Resiedowskiego mie gorzej klną i inni. lecz pa 
wyjściu Stalina z izby obrad. 

Stalin mieszka na przedmieściu Moskwy 
Gorki. w tym samym domu, gdzie Lenin spe- 


w kinie dźwigkowem 


Arcydzieło tegerocznej produkcji. 


$ 


Niemałą rolę odgrywa przytem | 


dził swoje ostatnie dni życia. Żyje skromnie 
i w zupełnem odosobnieniu. Osobiście przyj 
muje tylko Kaganowicza. Mikojana i Woroszy- 
lowa. Dyktator nie pozbawiony jest słabości: 
lubi młodzież i chętnie zaprasza komsomolców 
i młodych komunistów, urządzając wraz ze 
swoimi wspomnianymi przyjaciółmi herbatke 
dla młodzieży. 5a to rzadkie wypadki, zdarza- 
jące się 3—4 razy w roku. W przysłowiowe 
karty rosyjskie Stalin nie grywa; przeciwnie 
nie marnuje czasu, czytajac wiele i starając się 
uzupełnić swoje wykształcenie. Przed nieda- 
mnym czasem zaczął pobierać naukę języka 
angielskiego. Szło mu to jednak opornie. Przy 
pomocy słownika zdoła on zaledwie coś niecoś 
przetłómaczyć z gazet angielskich. 

Przedmieścia Gorki strzeże 15 czekistów. 
Już o godz. 9-tej rano pędzi wspaniały samo- 
chód Stalina do Moskwy. Wewnątrz przed 
Stalinem siedzi dwóch agentów G. P. U. To- 
warzyszy mu drugi samochód, zapełniony stra- 
ża. Droga z Gorki do Moskwy jest stale pilno- 
wana. Cały dzień pracuje Stalin w Kremiu, 
a wraca wieczorem. niekiedy nawet późną no- 
cą. Przeciętnie pracuje 16—i8 godzin dziennie. 

Dla swojego prywatnego życia Stalin nie 
ma czasu. Przed czterema laty rozwiódł się 
z żoną. by pojąć inną niewiastę, jednak dla 
dopełnienia formalności w damych urzędach, 
nie miał czasu osobiście się zjawić, tak. że 
rozwód i ślub wziął przez zastępców. Z drugie- 
go małżeństwa ma syna. Jego druga żona na- 
leży do partji, tak samo jak i pierwsza. 

„Stalin nie jest ujmującym. choć stara się 
dobrze odnosić do tych. których potrzebuje. 
Jednakowoż politycznie jest bezwzględnie ucz- 
ciwym. Nie chce zostać Bonapartem, lecz zdą- 
ża uparcie do celu. Jego główną wadą jest 
brak wykształcenia. Zachód jest dla niego zu- 
pełnie nieznany. dlatego też popełnia błędy po- 
litycznie. Skutki wewnętrznej gospodarki nie 
zdołały go przekonać. że system jest niedobry, 
lecz sądzi, że ludzie nic nie są warci. Wierzy 
w zatrzymanie aparatu „bolszewickiego aż do 
'wybuchu rewolucji Światowej. W.tem samem 
mniemaniu podtrzymują go jego  infarmato- 
rzy zagranicą. Orjentuje się natomiast w sto- 
sunkach krajowych. utrzymując w tym celu 
1,500 agentów z różnych sfer, którzy mu zdają 
relację o nastrojach wśród ludu. Relacje te po 
przeczytaniu zostają natychmiast - zniszczone. 
* W Rosji bolszewickiej utrzymuje się prze- 
świadczenie, że po Stalinie władzę obejmą sfe- 
Ty wojskowe. Dlatego też każdy wybitniejszy 
«wojskowy jest wrogo traktowany. Władza Sta- 
lina oparta jest na G. P. U., składającem się 
"w europejskiej Rosji z 65.000 członków. W ob- 
wodzie Moskwy istnieje jeszcze osobna forma- 
cja G. P. U.. jako straż dyktatora w liczbie 
20.000 ludzi. 
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Monumentalny dokument doby współczesnej! 


Film wielkich wrażeń i emocyl 


A ŁAWIE HAŃRBY 


"(Wojna i pokój) 


Potężny dramat walk szlachetnych uczuć i skrajnej grozy życiowej. 
— W głównych rolach: BETTY COMPSON EDDIE DOWLING 
W programie niezwykle ory inalne uzupełnienie. 


Tańce oryginalne i akrobatyczne. śpiewy chóralne i solowe, oraz jazzband 
w wykonaniu dzieci w wieku od 5 — 12 lat. 


skiego poświęcenia. 
Niezwykła atrakcja! 


CUDOWNE DZIECI 


ramat miłości i bohater 


Fenomenalna sensacja. 


Początek seansów codziennie o godz. ń, 7 i 410 wieczór. w niedzielę i święta o godz. 3 popoł 


Ceny miejsc normalne. 
| a_a mf 
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Z calego świata. 
Kara śmierci zniesiena w Meksyku. 


Ogłoszona ostatnio w Meksyku ustawa kar- 
na znosi zupełnie karę Śmierci. Równocześnie 
w tamtejszych dziennikach pojawiły się nitat- 
ki, że prezydent republiki dokładał wszelkich 
starań, aby karę śmierci zniesiono równieź 
w armji. Należy zaznaczyć, że nowa ustawa, 
po znanych okrucieństwach Oallesa, który spo- 
wodował śmierć tysięcy ludzi, znosi karę 
śmierci dopiero teraz, gdy już skończyły się 
prześladowania religijne. 

Sowiety fałszują swoje pieniądze. 

W ostatnim czasie ukazały się w Berlinie 
i Paryżu fałszywe pieniądze sowieckie. Są to 
całe serje biletów rublowych. które nie mogą 
być odróżnione od innych biletów ` „prawdzi- 
wych“, gdyż same są prawdziwe. Nie ulega 
wątpliwości, że pieniądze te pochodzą z drukar 
ni państwowej Sowietów. W związku z tem nie- 
wiecki „Vorwärts? wypowiada przypuszczenie, 
że rząd sowiecki sam drukuje swe bilety ban- 


kowe przynajmniej w dwóch egzemplarzach, 2 |sprawę załatwić ugodowo. 


to oelem zamaskowania inilacji, 
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Sals dobrze ogrzami, 


1400-na rocznica Pandektów Justynjana 

Dnia 15-go grudnia b. r. odbędzie się we 
Florencji uroczystość interesująca cały świat 
prawniczy, nietylko Włoch, ale ji wszystkich 
krajów, które czerpały swą wiedzę prawniczą 
i budowały swój ustrój prawny. posiłkując się 
pandektami rzymskimi. Z inicjatywy rządu 
utworzony został komitet prawników włoskich. 
który opracuje program uroczystości i podej- 
mować będzie gości zagramicznych. Podczas 
uroczystości obecni będą mogli ohejrzeć naj- 
starszy manuskrypt pamlektów  Justynjant. 
znajdujący się w Palazzo Vecchio. 

88.000 dol. w prołezie. 

Głośne było w swoim czasie znalezienie 
w piwnicy konsulatu polskiego w Wiedniu pro- 
tezy, zawierającej 88 tysięcy dolarów po zmar- 
łvm w Wiedniu Noah Goldhergu. recte Lejki- 
nie. Urzędnik konsulatu. który znalazł tę sumę. 
zaskarżył obcenie w sądzie powiatowym masę 
spadkową o zapłacenie znależnego w sumie 
8.800 dolarów. Kurator masy spadkowej oświad 
czył, że spadkobiercy nie uznają wprawdzie 
pretensji urzędnika. mima to jednak gotowi są 
Celem przeprowa- 
dzenia ugody, sąd edroczył tę sprawę. 


Stalin. | Od Wydawnictwa. 


Btr. A 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


GRUDZIEŃ 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 
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Pierwsza kolej podziemna w Afryca. 

W ostatnim roku w Algierze podjęto praca 
około budowy kolei podziemnej, które dopro- 
wadzono w okresie jesieni tak daleko, że uru- 
chomienie pierwszego odcinka na tąpi prawdor 
podobnie już w marcu, a najpóźniej w maju 
przyszłego roku. W głębokości kilku metrów 
pod poziomem ulic, na których -lctąd spacero- 
wali bosi Arabowie, wybudowano tunel długo- 
ści kilku kilometrów, gdzie kursować będą po- 
ciągi posp. mające utrzymywać komunikację 
z dworcami licznych linij dojazdowych kolej 
zębatej. 


Największy statek pasażerski. 


Prymat na morzu pod wzgledem wielkości 
okrętów dzierżyły dotychczas bezapelacyjnie 
Stany Zjednoczone. Obecnie jednak Auglia sta- 
ra się © zdobycie pierwszego miejsca. W tym 
celu w jednym z angielskich doków buduje się 
pływający hotel > pojemności 73.000 ton. Ol 
brzym ten przewyższać będzie amerykańskiego 
„Leviathana”, który ma tylko 59.900 ton. 


KAMIEŃ MILOWY DLA KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ, 


Na lotnisku Karachi w Indjach postawiono 
w ostatnim czasie kamień milowy z następują- 
cym napisem: „Do Londynu — 4093 mile w li- 
nii powietrznej”. Widocznie mieszkańcy tej po- 
laci kraju są przekonani. że odległość pomię- 
dzy Karachi i Londynem stanowi tylko żabi 
skok. 


Męczennicy za wiarę w Rosji, 

(KAP) „Morning Post“ ogłasza wyjątki 
z pewnego dokumentu, przechowywanego 
w archiwum tajnej policji moskiewskiej. Doku- 
mentem tym jest rekurs katolickiego ke. 
Goblikiewicza do centralnych władz w Mo- 
skwie. Ks. Goblikiewicz, który razem z 16 in- 
nymi kapłanami katolickimi przebywa w słyn- 
nym obozie więziennym na Sołówkach, pisze 0 
straszliwem i nieludzkiem traktowaniu, jakie- 
mu podlegają on i jego współbracia. Interno- 
wanym na Sołówkach i w odległym stamtąd o 
130 km. Troicku, gdzie znajduje się 22 księży 
i biskup, Mgr. Sawiński, sądy bolszewickie nie 
mogły zarzucić żadnego wykroczenia i skazały 
ich tylko z nienawiści do religji. 

Na początku rb. w ciągu dwóch dni aresz- 
towano na Ukrainie 35 księży katolickich. Ró- 
wanocześnie kościoły obłożono podatkiem w wy 
sokości tysięcy rubli i naturalnie zaraz potem 
zamknięto, ponieważ ludność nie była w stanie 
zebrać żądanych sum. Każdego, kto wierzy 
holszewicy osądzają w obozach koncentracyj. 
nych a rodzinę jego przenoszą do najodleglej- 
szych okolic państwa sowieckiego. Księża, któ- 
rzy zdołają przetrwać okres kary, są wysyłani 
na przymusowe osiedlenie do takich miejsco- 
wości, gdzie warunki klimatyczne i nędza na- 
rażają ich na rychłą śmierć, a o to bolszewi- 
kom właśnie chodzi. 


LI 
Zotja Zagórna 


MARYNOWSKA 


Urzędniczka P. K. P. 


przeżywszy lat 48, po długiej a ciężkiej 
chorobe. opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 5 grudnia 1930 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 

| tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 

spoczynku nastąpi w poniedziałek dn. 8 bm. 

o godzinie 3'30 popol. na który-to smutny 

obrzęd stroskana rodzina zaprasza Krew- 

nych, Przyjaciół, Koleżanki Zmarłej i Zna- 
jomych. 


| Nabożeństwo żałobne 
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odprawione zostanie we wtorek, 
dnia g9-go br. o godzinie 8 rano 


l w kościele św. Krzyża. 


Str. 4. 


Xiteratura i sztuka. 


Nowy dramat Antoniego Waśtowskiego.| 


Na półkach księgarskich ukazal się newy] 
iwamat Antoniego Waskowskiego p. t. „Kaplan | 
ka“. Jest to tragedja osnuta ua tle walk Krzy- 
żaków z pogańska Litwą w wieku NIVY i jen 
agresywnej polityki i zapędów wobec Folski. 
Dzisiejsze zakusy Niemiec na zachodnie: sranie 
ta Polski dały impuls Waśkowskiemu do napi- 
sania tej tragedji, gdyż we wstępie poeta pi- 
sze: 


| znów na wielkiej pozachodniej zorzy, 

o dymi krwią jak bojowisko świeże, 

awi sią Zakon i Słowiany trweży — — 
więc że nachodzą mnie w snach ci rycerze, 

» pierś ich twardą — choć na niej mak boży — 

straszniej niż mieczem, piorunem uderzę, 
tam gdzie świętych rozkazów duch slucha, 

wzywam do sprawy prapotegi duel att.. 


W tragedji swej pokazał poeta zwycięską 
walkę ducha słowiańskiego nad przemocą i zbro 
dnią Krzyżaków. Akcja dramatu jest zwarta i 
żywa, wiersz silny, dyalogi zwięzłe i logiczne, 
Zanim zamieścimy szczególową recenzję „Ka: 
płanki* Waśkowskiego, podkreślimy z radością 
fakt, że w współczesnej polskiej literaturze 
dramatycznej pojawił się znowu utwór wysoce 
poetpczny i narodowy. 


Przyszli członkowie Akademii Literatury 


Wiadomości Lit." ogłaszają plebiscyt Ko- 
go wybralibyśmy do akademii literatury pol- 
skiej?“ Dotychczas głosy rozdzielily sie na 120 


nazwisk. Niektóre z tych nazwisk sa barlzo 
znamienne. Lista „Wiadomości Lit.” nie może 
być oczywiścia traktowana poważnie, bo po- 
myślmy sobie, że cała rodzina jakiegoś literata 
posyła do redakcji „Wiad. Lit.“ spis „akademi- 
ków” ze swym członkiem rodziny na czele. 

Oto cytujemy kilka nazwisk mniej znanych, 
które znalazły się wśród kandydatów na aka- 
demickie fotele: 

L. Belmont, W. Broniewski, J. Chwistek, 
J. A. Hertz, Hulka-Laskowski, J. Liebert, L. H. 
Marstin, Hofmokl,Ostrowski, T. Peiper, Poma- 
rański, Porazińska, Powalski, Watra-Przewtoc- 
ki. M. Samozwaniec, W, Stobodnik, A. Słoń- 
czyńiska, M. Wańkowicz, S. Wołowski, I. Za- 
rzycka. 

Pare z tych nazwisk jest rzorzywiścja kom- 
promitujących. Tylka joszeze Mniezkównej brak 
do tego kompletu I naru jeszcze znanych pam 
literatów tego pokroju. 

Należy dodać, że jakiś puikownik nedal na- 
zań J- Piłsndskiego do akademii literatury. 


TRYPTYK STWOSZA W KALISZU. 


Do kolegjaty kaliskiej. po gruutownem odre- 
ałaurowaniu w Warszawie, powrócilo cenne 
dzieło-dryptyk. wykonany przez nieśmiertelne- 
go twórca ołtarza w kościele krakowskim N, 
F. Marji — Wita Stwosza. 


Strzec się przed naciągaczami! 


Kursują po prasie jakież ogłoszenia, 
wające „panów i panie. chcące wziąć udział 
w wielkim filmie dźwiękowym  H-języ cznem 
„Pios narodów” -- p nadsyłanie  fotogratji 


Pią 


Uśmiech zdobyty. 


Profesor’ Marcip Kunicki danno już groził 
emerytura. Ale pogróżki były pogróżkawć, uty- 
ekiwania utyskiwaniami, a oq słów do czynu 
prowadziła droga tak daleka, jak dalnkim jest 
człowiek od chęci uzmy słowienia sobie zapomo 
cą lat spędzonych w zawodowym kieracie wic- 
ku życia: czasu nadchodzącej starcści. A moża 
poprostu zrośnięty tak długo ze swym zawo- 
dem nie mógł sobie pan Marcin wvobrazić žy- 
cia bez stałych godzin lektoratu? 

Te trzeżwe refleksje nie byty 
snością samego prolesora. 

Na temat: czemu Kubicki trwa dab j przy 
pracy, mimo narzekań na zmienione jej wa- 
runki, rozmyślała panna Barbara ~- sprzęt do- 
mowy. najważniejsze kółko w zegarze "loitowo- 
ga życia profesora, rzece można, tego demu du- 
sza. a zarazem najcichszy, najmniej zatierują- 
cy miejsca człowiek. 

„Basia”, sierota po jakiejs z dalekich naj- 
dalszej krewaej Kuniekich, nadamzyla się panu 
Marcinowi. jak z nieba zesłana, gdy wojna wy- 
gnala ją z marnej posady guwernantki | rzi- 
cita na łaskę dobrych ludzi. Baiia przyjęła 
z wdzięcznością miejsco w domu profesora i 
Żyła pod jego samotnym dachem, zadowolona 


jednak wla- 


ze wszystkiego, hez żadnych wymagań dja sie- 
bie. pełna uwielbienia dla pana Marcina, któ- 


rego stokroć wolała z całym starokawaterskim 
egoizmem od dotychczasowych chlebodawećw 
z ich duma i pogardliwą quasi — uprzejnością 
la starzejącej a dobrze urodzonej bony. 
Kunicki zaś zrozumiał, że od wejścia Basi pod 
jego dach zaczęlo mu się dziać lepiej, 

Nie zdając sobie sprawy z istoty rzeczy, ca 
cznł poprostu troskliwą rękę kobiecą, której mu 


sie, 
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„GLOS NARODU" z dnia 6-50 zrydnia 1950. 


Pasjerewski nie schodzi ze szpalt pism Ame |i kochanego człowieka, cząrującego nietylko 


tyki. Jego imią jest nadal fascynujące, jego 
sztuką nadal więzi i porywa tlymy, Oto wyją- 
tek z wrażeń recenzenta w jednem z pism ame- 
rykańskich z Chicago: 

„Nie zabieram sio też do sprawozdania kry” 
tycznego, bo kto może należycie krytycznie 
ocenić Mistrza, kto może mówić o grze genju. 
sza nie mającego równego sobie. Wiem tylko. 
ży grał cudownie, wiem, że jest ciągle czaro- 
dziejem „muzyki, że nie stracił nie z dawnej 
młodzieńczaści, z dawnej werwv, że rzuca tas 
samo, jak w dawniejszych latach na widza 
shielacza len niewysłowiony urok, którym nā- 
nuje niepodzielnie nad całem audytorjum. Byt 
on wczoraj nie tylko mistrzem swej wielkiej 
sztuki, ale bożyszezem zebranej publiczności. 


księgarski w postaci dzieł przeróżnych miernot, 
a niekiedy pornografów jak Leroux, Wallace, 
Bettaver, Pitigrilli i t. Jd., nasuwa pewne roflek- 


cii, Niejednokrotnie poważoe pióra mskazywały 
na szkodliwy i ujemny wpływ tej masy „dziel“ 
mniej lub wiącej wybitnych i modnych. a prze- 
ilewszystkiem hałaśliwie raklamowanyeh twór- 
tów aktualnej cudzoziemszczyzny. nowej j naj- 
nowszej daty. Lichota i partactwo nieumiejęt- 
nyeh .iumaczy. nieznającyah dostatecznie jerv- 
ka polskiego | obengo, idzie tu w zawody z nie 
uczciwą spekulacja uprawianą przez żadne Zv- 
sku wydawnictwa żydowskie, Zarzneają one ol 
win lat czytającą publiczność nieponiernie 
w stosunku do ich waloru literackiego kosztn- 
wnemi „dziełami? i „arewdziełami* wazolkieæn 
gatunku krajowych i zagranieznych  srafoma- 
nów. począwszy odl tanich groszówcek, a koń- 
czać na ksiażkach. których cena wynast kilka- 
naśrie złotych. 

Tymezasem rzesze czytelników wszystkie 
warstw coraz natarezywiej damagnia sią dzieł 
nznanych pisarzy polskich jak Sienkiewicza, 
Prusa, Orzeszkowej. Dygasińst'ego. Żeromskie- 
o | wielu. wielu innvch. Jeśli mową o auto- 
rach wenółczesnyeh, to choć lat eh jest bar- 
tziei przyziemny, niesłahnacem powodzeniem 
cieszą sie Makuszyński. Perzvński. Rodziew!- 
czówna. Sieroszewsk:, Ossendowski, sze- 
reg innych niór, których tu wymienić w calo- 
ści ułcsposńb, Znamienny ten i necieszający 
zwrot w gustach i unodckan'ach do niedawna 
reromno trywialtvoh zasluguje na uwusę. 
GTó+ 


kiem do ksfażki 


oraz 


dotret ksiażki odnosi się pwzedowszyst 


którą 


taniej. a wiere takiej, 


N0- 
fran- 


z adresami 1 ze znaczkiem SMarroszawym, 
ba zakwalifikowana ma otrzewać 100 tvs, 
ków. urzejazd do Paryża I Nicei. 

Jost to oczewiścin zwykłe żorowaunie na nai- 
wności Jyndzkiej 


przy dotychczasowej slużbie. prakło. Żył lepiej, 
taniej, nie z domu nie ginęło, wszedzie panował 
lad wzorowy, a systematyczny pan March ni- 
czego więcej nad ład i spokój nie cenit, Trakto 
wał też Basię przychylnie, lepiej od zwykłej 
służącej, bo oq jej przybycia prace niższe obje- 
ła poslugaczka, lecz daleki był od widzenia 


której dusze i serca rwaly się do tego milego’ 


© dobrą i tanią książkę. 


Powódź tandety, która zalewa nasz ryaek|w cenie byłaby przystępną dlu niezumożnego 


sje. domagające się możliwie szybkiej realiza- |dał ostatnia po cenie bardzo ER: 


swą muzyką, alo i swą osohistością, 

Witany był wczoraj po królewsku, Gdy uka- 
zał się na scenie, widzowie w liczbie przeszło 
sześć tysięcy osób zerwali się na nogi i hura- 
ganem oklasków powitali dawno niewidzianego 
i nięsłyszanego w naszym grodzie Mistrza. Nie 
była wczoraj ani jednego wolnego miejsca 
w wielkim teatrze Civic Opera, ad najwyższego 


piętra galerji uż do ostatniego miejsca na parte 
rze _— wszystkie były zajęta a w dodatku, na 
prośbę samego Paderewskiego. zarząd Opery 


dostawił trzysta siedzeń na scenie, które roz- 
kupiono w mig wczaraj po poludniu i jak się 
dowiadujemy, wiełka liczba ludzi odeszła wczo 
raj z niczem od kasy teatru, Pierwszy się to raz 
zdarzyło w Operze, znajdujacej wię 
w nowym, wspaniałym gmachu, 


obecnie 


Z R ||| RÓ — 


ogóły ludzi pracy. Pomijając zasłężone na tem 
palu wydauwnietwo św. Wojciecha (książki dla 
młodzieży). oraz zakład im. Ossolińskich (wy- 
p ipy- 
logje”, oraz w „Pustyni i w Puszczy” wydaw- 
ey dziel uznanych pisarzy polskich. z każiłora- 
zowym nikladem podnoszą ceny. Jas maja 
dziela polskich klasyków prozy. zablądzić już 
nie poq strzechę, lecz da skromnego ksiągozhio- 
ru przecietnego czytelnika polskiego, skoro ich 
ceny są tak wygórowane, ża nawet dla ludzi 
materjalnie dobrze usytyowanych. stanowi ich 
nabycie deść pokaźną pozycję w budżecie? Ta- 
nia i trwala książka polską, której eena nie 
jrzekraczułaby trzech złotych. to naipsza 
rot i środek najbardziej skuteszny, celem wy- 
parcia kryminalistycznej i pornograficznej tam- 
det, rozpanoszonej na pólkach polskiego księ- 


warstwa, ! 


Samiec. 
„Rytm w połowie drogi“. 


Londyn przysyła nam nowy taniec na zimę, 
Nazywa się an „midway ry thme' czyli „rytm 
w polowie drogi“, Jest to coś w rodzaju ustate 
kowanego foxtrotta o szybkości przeciętnej 41 
taktów na minvię. Jest to taniec, stworzony 
dla sukni długich. 

Nadchodzi więc zmierzch jazzu i epileptycz 
nych tańców, Skończony jest Charleston, który 
od dwóch lat rozsadzał wszystkie posadzki. 
Nowy taniee „midway rythme“ jest rzeczywi- 
ście w „połowie drogi* między tem. co zamier 
ra, a ton co ma przyjść, Suknie wydłużyły się, 
linia kobieca nabrala falistości, obcięte włosy 
odrastają, powrócił niężmieryiny walc. Muzy- 
ka gry wa teras ciagle „Nad modrym, pięknym 
Dun: ajem“, 3 nawet wyuzdana mulatka. Józefi- 


na Baker (0 pezybladlej już sluwiej daje teraz 
na deskach „Casino de Paris* lekcje takt 
umiarkowana i sentymentu. 


ayé może. że są ta oznaki zmiany, Być nio- 


sie i podatki — slowem, żyła nie wtajomni 
ezon przez pana. Marciną jego własnem życiem, 
zawsze jednako cicha i pogodna. a tylko w cięż 


kich chwilach bardziej jeszcze | jeszcze nic- 
znaczniej troskliwa. 

Tecz nigdy może nic držala bardziej, niż te 
raz. przeczuwając cios, co miał nadejść — aż 


w Baj panuic przyjaciela, ą cóż dopiero ko- urodził. 


bilety! Na to lączyło go zreszta „ Basią zbyt 
wiele interesów czysto praktycznej natury. 

Jakże tedy miał dostrzegać cieple Iyski 
jej źrenic, gdw bie wiedział nawet, doprawdy. 
czy Basia jest jasno czy ciemnowlosa, czy nia 
uczy piwne, zielone. czy może szałiraw=+.. A 
jeśli nawet kiedy pechwycł wzrokiem viozsze- 
lostny ruel jej warg. to nie przyszło mu nawet 
lo glowy, że usta Basi wymawiaja bezwednie 
jego imię... 

Bo z Basią dzialo się zgoła inaczej We 
wiłzięcznem jej sereu pan Marcin urós] do ide- 
alu. Ex-guwernantka nie była głupia. Z zasly- 
szauych rozmów chwytala niejedno, w bibljo- 
tece nie porządkowała daremnie i ksztalciia się 
niewidocznie dla nikogo w atmosferze domn 
naukowca, łowiła skrzętnie każda uwag Kunic 
kiego | ryla jego sowa w swej duszy. jak dog- 
mat nieskazitelny, Nie nie pozostawało w niej 
bez oddźwięku. Czysta kobieca irtuicja spotę- 
gowana uczuciem którego Basia nawet przed 
samą sobą. nie ważyłaby się nazwać wlaściwem 
imieniem, kazda jej przeżywać z panem Mar- 
einen chwile smutne i radosne. Ona wy zuwa- 
ła, jak naiczulszy sejsmoeraf wewnętrzna atnia 
sferę Kunickiego. Przeżyła jego mřłoski, nadzie- 
ie i zawody. przeżywała przemówiemia na ban- 
kietuch, zagraniczne wycieczki. udział w wy- 
dawnictwach podręczników, nadchedzenie świe- 
wych książek, plany na każdy rok uniwersytec- 
ki, trwogi o stosunek z nowym rektorem. pen- 


Kunicki poszedł w odstawke. usuniety dro- 
sa urzędowa z chwilą wysłużonia swoich lat. 
Jego mie jśca potrzebne bylo Ala mlodzych. 

— A więe zaczynamy stałe wakacje -— ta 
ky wszystko, czego sie Basia dowiedziała 
z ust chlebodawey. 

Lecz mógł sobie pan Marcin uluwać, że 
cieszy się z popołudniowych drzemek i swo 
hodnych przechadzek: ona wiedziała, że miej- 
sea sobie znaleźć nie może, Wreszcie przestał 
się maskować sam prze] saba, 
i zdenerwowania dały sie we znaki przede- 
wśzystkiem pannie Barbarze. « 


Dla niej wszakże halesne bylo tylko po- 
czucie, że, bedac tak blisko. jest jednak o] 


Kunickiego dalej, niż ktokolwiek, 

Wiedziała. że teraz cieszą sip wrogowie, 
żałują pana Marcion życzliwi — 0. wiedziała 
niejednokrotnie lepiej od niego, kogo do ja- 
kiej zaliczyć kategorji -— a gdy” WSZYSCY, 
szczerzy i fałszywi mieli na ustach slowa ubo- 
fewania. rady i plany. ona jalna była bez- 
silna, ona jedna nie tylko nie pomóc nie mo- 
gla, lecz nie miała nawet prawa powiedzieć 
tego, co myśli i czuje, 

Widziała już jak po chwilowem rozdraż- 
nieniu przyjdzie nu Kunickiego znużenie, apa- 
tja, zniechęcenie — i to najgorsza: przedwcze- 
sne u człowieka w pełni sił i energji poczucie 
starości. 
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Gwiazda Paderewskiego 


GENJALNY NASZ RODAK NA USTACH CAŁEJ AMERYKI 


że, że pa blisko 10 atach frenez | npijania 
się życiem, co kladło zlę stale na karb powo- 
jonnej nerwawości __ wracamy w poważne nor” 
my porządku i powagi? 


Wieczór tańców nowoczesnych zespołu 
E. K. Handa, 

Wlasciwie trudno było w tym programie 

dostrzec jakieś Slady nowoczesności (nawet po- 

mima muzyki Ravela); ciągle pokutuje tensam 


ekspresjonizm, tazama „bosonogość', tosamo 
tragiczne wyłamywanie rąk. Wybijala się 


w fym bcznadzicjnym kierunku sząrża kierow- 
nika zespołu, p. E. K. Handa, chwilami tracąca 
nicumyślną groteską, (W „tańcu egipskim” 
znać bylo zaczatki pewnej naprawdę „nowoczoe 
snej mechanizacji ruchów (robiły to najlepiej: 
zespół G. Bodenwieser i byłe halety Diagilewa) 
zresztą produkcje zupelnie słabe. Qezywiście 
powinna tu wejść w grę życzliwość dla młode- 
eo zespolu, poszukującego swego wyrazu. Pa- 
letnice powinny hvć pod względem gesty i mi- 
miki doskonałe zgrane, dalej opanowane i zdy- 
scyplinowana przez kierownika. Na tle zespołu 
wyróżniała się formą 1 warunkami ożywcza i 
pelna nadzieji zapowiedź: p. Starkówna, 
Pybliczność swojem niemożliwem zachowa- 
niem sie utrudniala pracę zespołowi (mniejszość 
byla na sali w przygniatającej większości). 
Kwiaty były niczasłużone, najmniej ząś jakiś 
wieniec laurowy (chyba za wysiłki. nie za wy- 
m (mafarka). 


$port. 


Awanse wśród wojskowych z i 


Ostatni „Dziennik Personalny" M. €. Wajsk, 
przynosi również szereg awansów uii olies- 
rów polskiego świata sportowego, Majorowie 
Izdebski i Ryszanek otrzymali stopnie podyul- 
kowników, rotmistrz Treukwald, znany jeż- 
dziec, został majorem, a porucznicy: Podoski. 


Szosland, Najnert. Starnawski, Małyska i Ma. 

zurek — kapitanami. 

ECHA DYSKWALIFIKACJI P, OBRUBAŃ. 
SKIEGO. 


Jak donoszą z Warszawy, ligowa drużyna 
krakowskiej „Wisły” otrzymała naganę o] Wy- 
dzialu gier i Jyserpliny Ligi za publiczną kry- 
tykowanie zarządzeń PZPN. a mianawice gbr 
śnej dyskwalifikacji dziennikarza sportowego 
j działaczą p. A. Obrubańskiego. 

Na marginesie nowego sfanx pas” wzdziału 
gier i dyge. trzeba zaznaczyć, że p. Obrubański 
nadeslał do Ligi odwołanie w sprawie tui dwu- 
letniej dyskwalifikacji, Zarząd Det postanowił 


skierować ją do PZPN-u, a swą opinie ogłosić 
po walnem zebruniu (I7 i 18 stycznia 1991 r. 
w Warszawie), 

KALENDARZ SODALICJI ŚW. PIOTRA 
KLAWERA na rok 1931, Kraków, ulica św 
Marka 25. 

NVU ten kulemlarz zaslużodogo na polu 


katolickich stowarzyszenia zasluguje na 
rozpowszechnienie zurówna ze 
jak i na konieczność popar- 
cia prae misyjnych. Kalendarz zdobi szeres 
doskonstvch ji ciekawych fotografij z życia 
dzikich plemion murzyńskich. zostających poj 
opieką misjonarzy. 


misy] 
jak nje Szersze 
wzelędu na, treść, 


wolaly wszystkie struny duszy starej panny. 
Sprawić muy radość, rozpogodzić, wywolac 
uśmiech na twarzy — stalo się ideą fixe pane 
uy Barbary. 

Nigdv nie ośmielila się wystąpić wobec 
Runiekiego z żadnym upóminkiem, lecz zaw- 
sze dzień jego imienin, gwiazdke, czy spe- 


cjalna okazje starala się uczcić, ofiarując prze- 
waczoną kwotę, na obiady S. Samueli, tul 
chleb ćw. Antoniego. Teraz uadchadził „ów. 
Mikołaj”, niezapomniany dzień  trwożnych 
dziecięcych nadziei, niepokojów, dzień rodzi. 
cielskieh planów i walań między uagrodą 
i karą, I oto w myślach dawnej bony zawira- 
walo nieodparcie jedno: ucieszyć czemń 
swoje stare dziecko. 

Lecz razem w sercu Basi zaczęła się walka: 

— Czy wolno robić wyłom w stałym zwy- 


cei 


a nichumory | czaju ofiary na nieszczęśliwych? — mówił głos 


jeden. 

— A czyż dać chwilę radości człowiekowi 
zguebionemu nie jest równie dobrym uczyn 
kiem? — tHómaczył drugi. 

Dobre oczy Mladzącej w razdwajeniu panny 
Barbary uderzył widok kwiatów. Zima wypra- 
wiuła orgje na Świecie, q za szybami cudne, 
nie zwarzono mrozem, hielily alpejskie 
fiolki, bzy, chryzantemy i królowały przopysz- 
ne, niesłychanie dekoratywne hortensje, jędr- 
ue i białe, a zaróżowiena od wnętrza kielich: 
subtelnym odhlaskiem, jak śnieg, na który 
padna promienie wstajacgo słońca, | biożeby 
nie ua vich wiśnie zatrzymała sie uwaga Ela- 
rej panny, gdyby nie ta ich zimna, pewna sie- 
bie piękność, tak doskanało ohea wszelkiej 
tki,wości, iż zdało się Basi, że ten wid y 
dar najlepiej zamaskujo ofiarodawcę. . 

Biedactwo lata całe nie było w kwiaciarni. 


się 


— Ratować go, ratować za wszelką cenę — | Kupowała kwiaty, bo pau Marcin lubił ich 
z ' 
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Co słychiać 


m ftrakOwie. 


Kraków, dnia 6-g0 grudnia 1930. 
Sobota 6: św. Mikołaja. 
Niedziela T: św. Ambrożego. 
Niedzielą 7: Wschód słońca o godz. 7.48. 
zachód o 15.59. 
——— = ——— 

SKUTKIEM DEFEKTU W ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ, ustał dopływ prądu do sieci śród- 
miejskiej, tak, że stangły tramwaje w całem 
mieście. Przerwa w ruchu trawmajowym i do- 
plywie pradu d omiasta trwała od 10.30 da 
11.10 przed poludniem. 

SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja II prawai- 
czaj Rady miejskiej na posiedzeniu w dn. 4 
Lm. uchwaliła wnioski w sprawis upoważnienia 
sekeji ] j TIL. Rady m. do udzielania zezwoleń 
na ustępstwa I wykreślenia hipoteczie maz ed- 
raczania obowiązków kontraktowych wynika. 
jących z uchwał Rady m. Nadto chwilen 
wnioski w sprawie statutu Mnzeum  Narado- 
wego w Krakowie, 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono na- 
stępujące ceny: Nabial: litr mleka niezbierauc- 
go 35 do 40 gr, 1 kg sera krowicgo 80 gr do 
1 zł, masla zwyczajnego 4.80 do 5 zł, masła 
deserowego 5.60 do 5.80 zł, jaja za sztukę 22 
do 24 gr. Drób: kura 4 do 7 zl, kaczka 8 do 
5 zł, goś 5 do 8 zł, indyk 8 do 14 zł, zająe 
4 do 6 zł Jarzyny: 100 kg ziemniaków 6 do 
6.50 zl, 1 kg cebuli 25 da 30 gr. nietruszki 
45 do 50 gr. włoszczyzny świeżej 30 do A% e" 
Ryby 1 kg karpia żywego 4 do 4.50 zl, szczu- 
puka 550 do 6 zl, sandacza śniętego 5 do 
5.50 zł, lina żywego 4.50 do 5,50 zł, brzany 
5.50 do 6 ał. leszczy 5.50 do 6 zł. świuki 4.50 
do 5 zł, karasia 2,50 do 5 zł, wiślanych śred- 
nich 2.50 do 3 zł, drobnych 2 do 2.50 zł. 

NOWY WYSTĘP KASIARZY, W nocy 
z.2 na 8 bm. nieznani osobnicy nsilowali wht- 
mać się do kancelarji składnicy kólck Rolni- 
tzych w Gorlicach, gdzie znajdowaly się dwie 
kasy ogniotrwałe. Spłloszeni przez posterunko- 
wego pełniącego službe patrolową zbiegli p3- 
zostawiając na miejscu rak do prucia kas, pi- 
łeczke do wycinania drzwi i plecak turysty- 
czny. Lochodzenia w toku. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. "Tr-reuh mmer 
Stanisława (l. 22), służąca. bez zajęcia į stalego 
miejsca zamieszkania. wypiła w zamiarze sa- 
niolójczym wiekszą ilość esezcji actowej. Le- 
terz Pogotowia ratunkowego Do upurzeniu 
maswióz! ją de szpitalu. 

———I——— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ZMIANY POCZTOWE. Z dniem 1 b. m. wylą- 
czone zminę Wilezkowice ze zamiejseowego okre- 
gu doręczeń urzędu pocztowego Nr 1 w Oświęci- 
miu i przydzielono do zamiejscowego okregn do- 
rcczeń urzędu pocztowego Brzeszcze. Nównież 
z tym dniem zostalu przeklasowana agtneja poez- 
towo telegraficzną 2-g0 stopnia w Zawoji Nr. 2 na 
agencją pocztowo-tclegraficzną 1-go stopnia. 
wx 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Sobota po poludniu: „Kopciuszek  (przedst. 
dla dzieci i młodzieży szkolnej -— ceny najniższe). 

Sobota wieczór: „Nierzyjaciółka” (premjera — 
nawaść). 


DJ 


ed 


Niedziela po południu: „Święty płomień" (ceny 
zniżone). i 


Niedziela wieczór: „Nieprzyjaciólka“ (nawość!. 


barwne plamy, rzucone na tlo mieszkania, ale 
kupowała je na rynku. Przejść jednak przez 
Rubikon szklanych drzwi było szczytem hc- 
roizmu, 

Eleganeka ekspedjentka zmierzyła ją. od 
stóp do głów. gdy nieśmiało zapytała o cenę 
kasza hortensyj. 

— Czterdzieści zlotych — rzuciła niedbale, 
nie powstając nawet dla żle ubranej klientki. 

Przez twarz panny Barbary przeleciał rv- 
mieniec. Grudniowa pensja miala pokryć śnic- 
gowce, rękawiczki, cieple pończochy... Lecz 
wraz z okrutną, przekreślającą konieczne wy- 
datki cyfrą, zamujaczyła nad śnieżystym ko 
srem twarz pana Marcina radośnie uśmiech- 
nięta. 

— l'oproszę o te kwiaty... 

— Służę łaskawej pani. Dokąd mam ode- 
słać? Hortenzja, to umikat o tej porze roku — 
trajkotała nagle ugrzeczniona. ; 

Panva Barbara nie poznawała samej siebie. 
Skad jej przyszło, że podniósłszy głowę, spy- 
tała tak rozumnie: 

— Czy śą koperty firmowe? 

— Tylko przeźroczyste, niestety. Ale pośle 
w tej chwili. 

— Dziękuję, przejdą sama, Kosz proszę 
tymcząsem przygotować do odesłania. 

Wszystko sprzyjało teraz pannie Barbarze. 
W sklepie z papierem padły zaraz jej oczy na 
karteczki z napisem: „Od św. Mikołaja". 

— Ach, tak. Tak właśnie! — zamknęła 
w kopercje ten sprytny bilecik wizytowy, — 
Ale nie będzie sama adresować. Nużby profesor 
noznał jej pismo... 

Poleciła to Wee uskutecznić pannie w kwie 
ciarni. 

Schylona nad nia dyktowała powoli adros, 
patrząc, jak wwmanieurowane paleo kreślily 
koślawę litery, kalecząc ordynarnem pismem 
umiłowane nazwisko. 


"KROI EO Ay EA 


„GLOS NARODU" z dnia 5-go 


grudnia 1930. 


Morderca reemigranta z Ameryki 


W RĘKACH WARSZAWSKIEJ POLICJI ŚLEDCZEJ. 


W nocy z T na S$ listopada b. r. w rowie na 
wale pofortytikacyjnym przy ul. Modrzewio- 
wej, opodal cmentarza rakowiekiego, znalezio- 
uo, jak wiadomo, zwłoki zamordewaneg) w be. 
stjalski sposób mężczyzny. 

Z dokunentów, ujawnionych przy trupie, 
ustałono, iż byt nim 38-letni Jan Ginalski, ree- 
migrant 4 Ameryki, zamieszkały w Krakowie, 
ul. Szlak 63. Na ciele zabitego stwierdzano 
kilkanaście pzhuięć sztyletem w klatkę piersio- 
wą, ponadto kiłka ran ciętych i tłuczonych na 
głowie. 

śledztwo wykazało, iż Ginutski padl ofiarą 
morderstwa ratunkowego. Łurem  niewykryte- 
go narazie zbrodniarza staly się: pertal z Ksią- 
żcezką czekową banku w Detroit. zawierającą 

kilkanaście czeków obiegowych t. zw. „Tra- 
weilers Cheque? na sumę 8000 dol. am. (w od- 
cinkach po 10 i 20 doi. r.) oraz zegarek zloty, 
Wywiady policyjne daly wrecz rewelacyjne wy- 
niki: Wyszło na jaw, iż w grę wchodzi tu 

jakaś kobieta, 

która poznala reemiyranta. uchodzącego 
czlowieka bozalego z jakimiś możczyzeami. 

Śp. G, pochodził ze wsi Polanka pow. kro- 
śnieński, gdzie mieszka siostra jego, z którą 
się mie widział. G. przybył do kraju przed mie- 
siącem z Ameryki, Paezatkowo: przez kilka 
dni bawił w Warszawie. potem wyjechał do 
Krakowa i wynajął sobie pokoik z7 oschnem 
wejściem n pani Kozakawej przy ul. Szlak 68. 
Zachowaniem swojem nie badził żadnych po- 
dejrzeń. Był usposobienia spokojnego. Ubierał 
się skromnie. Wycholził stale z domu o godz. 
11 rano. wracał o 4 po poł. Następnie opusz- 
czał pokój o godz. T wiecz, i zwykle wracal 
akolo sedz. 10 wiecz.. zawsze o jelnej i tej 
samej porze. nrzed zamknieciem bramy. 

Ostatnio bywał n Ginalskiego jakiś ele- 
gancko ubrany miody człowiek, brunet. z któ- 
rym zmarły czesto wybierał się na miasto. Wi- 
dywano ich w jednej z podrzędnych kawżare- 
nek przy ul. Dineiej. W teh towarzystwie prze- 
bywała również owa kobieta. której tożsamo- 
ści ne zdołano dotvehczas ustalić, 

W przęddzień njawnienia notwornreo mer- 
du G. przyszedl] do demu vóżniej niż zwykle. 
W bramie rozmawiał jakiś czs z dozorca. edy 
nagle przeszykawszy kieszenie, stwierdził trak 
klucza 01 drzwi wejściowych do mieszkania, 

— Musze wrócić do znajomych na ul. Pę- 
uleichów — powiedział tam zostawiłem 
klncz. Zaraz wróce, Od tej chwili 6. więcej sie 
mie pokazał. 

Sekeja zwiek wykazala 6 ran  postrzalo+ 
wrch w okolicy głowy. oprócz ran ciętych 
i tlnczanych. W pobliżu rown. gdzie ujawnio- 
no trupa znalezieno młotek ze świeżemi śŚlala- 
mi krwi. 

Wedlug wszelkiego 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sobota: „Dziś daucing w Bagatel“ (godz. 7.15 
i 9.20). 
Niedziela: „Dziś 
T15 1 0.301 
Poniedzialek: „Dziś dancing w Bagateli (godz. 
4415 i 980). 
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prawłonodobieństwa. 


dancing w Bacateliś (godz. 


W domu oczekiwała dzwonka. Pierwszy 
przybył posłaniee z kwiatami, Czekala ją tedy 
misja oznajmienia profesorawi o _ przesyłee. 
Tymezasem ustawiała endny kosz tu i tam. 
szukając mu najlepszego katka, 

Tak, tu w oknie... Już widzi, jak kiada się 
na nim rozmiłowane spojrzenia profesora. Wi- 
dzi uśmiech, ten uśmiech, la którego wywo- 
lania zrzekała się wszystkiego ze swej strony. 
Chwile wydawały jej się godzinami. leez przy- 
bycie Kuniekiego zdenerwowała ją stokroć 
bardziej. 

Pan 
biały 
pasją. 

— Wyrzuć to natychmiast — wybuchnął — 
to kwiaty nieszczęścia: Też pomysl, posylać 
komnś hortensje! No. czemuż Basia stoi, jak 
wryta? Proszę zabrać to do siebie, lyb dać 
do kościoła. Ja tych kwiatów nie zniosc! 

i A Pasia stała jak gromem rażona. Przez 
mózg jej nie przebijało sie wgłąb świadomości 
nie, prócz bolesnego pytania: 


wszedł i spojrzawszy na 
rękoma z najwyższa 


Marcin zaś 
kosz, strzejnał 


— Jak mogla? Jak mogła pie wiedzieć, nie fje 
przecznć, że hortenzje sprawią mu przykrość? |Hgrol 


— Czy ten list przyniegiono z kwiatami? — 
acuciło ią pytanie Kunickiego, gdy ujmował 
koperte, leżąca obok na stoliku. 

-—_ Tak, panie profesorze. 

Czy się śni pannie Barbarze? Nie. to na ja- 
wie twarz pamt Marcina oblekla się rzewnym 
jakimś uśmiechem. 

— Widzisz, Basiu — mówi ciepły, głęboki 
jego głos — my, starzy. zapominamy o trady- 
cyjnym „Mikolajku“, ale mai uczniowie nie za- 
pomużcli widocznie o starym emerycie. Poczci- 
we dzieci... Tylko czego do stu djabłów, wy- 
brali waśnie takie kwiaty? 


Rena Marwicz. 


pa 
i 


sp. G. został zamorlowny w jakiemś mieszka- 
miu. potem, dopiero przewieziony Uorożką na 
ikraniece miasta. opodal tęrcnu  ementarnego, 
Policja przypuszcza. iż kluez z kieszeni Ginal- 
skiego został umyślnie wyjęty, by ściagnać na- 
stępnie ofiarę z powrotem da mieszkania. udzie 
dokonano potwornego merdu. 

Z toku dalszego śledztwa okazało sie. iż 
(Ginalski był w kontakcie z niejakim Janem 
Ręcznieniem, ze wsi Ostrowy, pow. częstochow- 
ski. byłym plutonowym 8-go putku  ulanów, 
zam. w Krakowie bez meldunku. Ręcznień 
znikł. Padło podejrzenie, iż jest on jednym ze 
surawców zbrodni, Policja zdobyla fotegrafje 
jego i rozeslala dużą ileść odbitek do wszyst 
kieh urzęłów śledczych w Rzeczypospolitej. 
Pewne dane wskazywały na to. iż Ręcznień za. 
mierza przyjechać do Warszaw» i szukać tam 
schronienia. 

Warszawski urząd śledczy zarządził spe- 
cjalną obserwację na dworcach  kolejawych. 
We czwartek 4 hm. pelniący służhe na dworeu 
szdańskin wywiadowcy zauważyli wysialają- 
cego z pociagu meżczyzne. 7 rysopisn podobne- 
20 ilo fotegrafji posznkiwanego Reeznionia. 
basażera zatrzymano na sali dwarca. Zaskocz0- 
ny przez wywiadowców nieznajomy. zapytany 
o nazwisko podał się za Jana Schotę ze wsi 
Podhorce | legitymował sie odnewiednim doku- 
mentem. 

Rzekomego Sobote olerowadzeno da urze- 
du śledczego i poddano szezogółowej rewizji. 
Znalczicno przy nim notes z różnemi taiemni- 
czemi zapiskami ornz paszport z fotografią na 
nazwisko Recznienia. Nie ulegało już watplis 
wości. iż jest nim domniemanv zabójca reami- 
granti (Ginalskiega. R. przyznał się do morter. 
stwa. Szczegóły zeznań jego trzymace są na- 
razie w tajemnicy. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Na Jawie hańby“. 

SZTUKA: „> G dacirrmi Uaryża”. 

APOLLO: „Wosoły Madryt" (w gl. roli Ramon 
Novarro). 

CORSO: ..Niebrezpieczeństwa przyszłości. 

WARSZAWA; „Dusze w uiewolić (w gł. rolach 
Ludwik Solski, Zofia Ratycka?. 

UCIECHA; „Pokusa“ (Greta Garbo). 

o ze (| m A 

PREMJERA „NIEPRZYJACIÓŁKI* ANTOINE. 

Teatr m. im. J, Słowackiego daje dzisiaj. jako 
pierwsze przedstawienie cykln nowych autorów 
franenskich, nadzwyczaj ciekawa komedię A. P, 
Antoine „Nieprzyjacialka”, która po ogromnym 
sukevsie paryskim grana była jnź w kilku innych 
jezykach. Nadzwyczaj oryginedna forma teatralna 
tego widowiska przedstawia 4 ofapy życia jednej 
kobiety w zwiążkn z trzema typami mężczyzn. 
towarzyszących jej w życii Jest te sztnka pełna 
niezwykłego. wysoca oryginalnego komizmu. Głó- 
wną rolę kobiecą odtwarza p. Jaroszewska. w in- 
nych rolach pp. Bednarska. Dabrowski. Fabisiak, 
Pawłowski, Szymański. Wroński, Przekład Folieji 
Bernard. Oprawę dekoracyjną wedlug projektu in- 
scenizatora i reżysera p. Szyndlera wykonał p. 
Różański. Dziś po poludniu dla dzieci į młodzieży 
szkolnej efektowne widowisko hujkowe, dwa naj. 
większe sukeesp ostatniego czasu: w niedziele 
„Święty płomień" w poniedziałek Roxy“. 
, Z TEATRU REWJI BAGATELA. „Dziś aan- 
cing w Bagateli* pod takim tytulem prezentuje 
teatr „Bagatela“ rewelacyjną rewję na czele z p. 
Stanisławą Karlińską, któr stała się w tak krót 
kim czasie ulubienica Krakowa. Kasa teatru czyn- 
na jest codziennie hez przerwy od godz. 10 rana 
do 16 wieczór. 

WIECZORNICE TANECZNE z urozmaiconym 
programem, śpiew. monologi. urządza Związek Za- 
wodowy Pracowników Umysłowych, Sławkowska 
E 6, w każdą niedziele. Poczatek o godz. 6 wie- 
czór, Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 
| PAOLO POLARO, pierwszy haryton apory „La 
Seala“ w Medjolanie, którego nsłyszy K'aków 
we Środę 10 b. m. w sali Bolońskicga, wystepem 
w Warszawskiej Filnarnonji zdobyl sobie entu- 
zjastvezne przyjęcie u publiezności i prasy. Kon- 
cert znakomitego śpiewaka był prawdziwem wy- 
darzeniem muzycznem. Krytyka podnosząc artyzm 
Paolo Polaro, stawia go obok Titto Ruffo, 

. LASZLO SZENTGYORGYT, fenomenalny we- 
gierski skrzypek, który w ubiegłym sezonio spot- 
kał się z entuzjastycznem przyjęciem. wystapi je- 


dvoy raz we wtorck 9 b. m. w sali Bolońskiego.. 


W programie utwory Francka, Goldmarka, War- 
vaxa, Kretslera i Paganiniego, 

ADA SARI, słynna śpiewaczka koloraturowa, 
utebjenica naszego miasta, wystąpi w niedzielę 
1 b. m. w Starym Teatrze, Kunszt śpiowaczy na- 
sZ0%j rodaezki odznacza się nie tylko wirtnozewska, 
teclniką, ale także temperamentem i zapatem. 
Wstnutek ezego staje sie porywającym, 

KONCERT NA CELE HARCERSTWA odhe- 

dzie się w sali Bolońskiege w pomedziałók R bm. 
o godz, 6, pod kier. prof. Grodziekiej. Bilety od 
1 zł. do 2.50 zł. (uczniowie na legitymacją 50 gr.) 
w kasie przy sali. 
KINO MUZEUM wyswietla w sobotę. w niedzio. 
1 poniedziałek: „Niedorostek*, w głównej roli 
4 Lloyd (humoreska), oraz dodatek — Ty- 
godnik, , a 

WESOŁY NASTRÓJ GWIAZDKOWY zapanu- 
je dopiero, gdy skrzętna pani domu stół zastawi 
smacznemwj ciasteczkami światecznemi. Jakże chet- 
nie skosztuje się podezas świąt własne ciąstoczka, 
bez którveh niesnosóh sobie wyobrazić gwiazdki. 
Panie domu. która niewątpliwie na święta własno- 


ręcznie przygotują pieczywo, "znajdą dużo przepi- 
sów na pieczywo gwiazdkowe w Dra Oetkera ksią- 


Żeczce z przepisami. wydanie I. Jest to ksiażec: 
x barwnemi ilustracjami. którą nubvć można w k32 
dym skladzie, prowadzącym wyroby znanej firmy 
Dr. Qetker. 

ki aa 


Ku czci gen, Jozefa Sowińskiego. 
inwalidy bobatera-obrońcy Woli, oraz polo” 
głych uczestników Powstania Listopadowego. 
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e. się wczoraj w kościele św Anny o u 
rane uroczyste Nabożeństwo Żaiobiie, Mszę Św. 
celebrowal prepozyt Kolegiaty św. Anny Ks 
Kan. Masny, który wygłosił ol ołtarza gorące 

przemówienie. W uroczystości wzięli udział 
liczni członkowie Legji inwalidów wojsk pol- 
skich, której staraniem odbyło się uabożeń- 
stwo. 


„Trzymajmy się morza”. 


W zwiazku z propagandą Pomorza Komitet 
Krakowski urządza Kino-kawiarnie w cukierni 
„Ziemiańskiej” przy ul. Szezejuńskiej, Na pro- 
gram. który odbywać heTzie codziennie 
w godzinach od 1630 do 19.50. zlożą sie wy- 
stepy artystyczne i obrazy świetlne. Wszyscy 
do Kina kawiarni! 

Z racji „Miosiąca Prapasundy Pomorza” oñ- 
hędzie się w dniu T bm. tj. w niedzielę o godz. 
0-tej uroczyste nabożeństwo w Katedrze na 
Waweln. a o 12-tej wiece manifestacyiny pod 
pomnikiem Mickiewicza w Rynku Gł Po prze- 
mówien'seh prze/dzie pochód ulicą Florjańska 
pod pomnik Grunwsłdzhi, gdzie nastąpi uchwa- 
lenie rezolucji. 

Celem zadcknmentowania przyw azania nt. 
szego dn rdzennie polki go Fomorza i podkre- 
śjenia ważności posiadania słasnego wyhrzeża 
marskiczo Ma życia gesyedarczega j politycz- 
neso Rzeczyrcsnolitej —- mieszkańcy Krako- 
wa winni stawić S'o jak nafliczniej. 

Przez caly dzień T-so bm. tj. w niedziele, 
bedzie przeprowadzana zbiórka uiiezna na bu- 
doowę hydroplanów hoiowych į na prace naro- 
kłowe na Pomorzu. Nie żalujcie datków na 
iak ważuy cel! „Trzymajmy się morza“ wolal 
Sfaszie, Niech roziowa się dziś 
pa calej Połsec. jak gluga i szeroka. Trzymaj- 
my sie morza” — niech powtarza starzec i dzie- 
cko, fabrykant i rcholnik. ziemianin i ehlap. 
urzednik i społecznik. wech to wezwanie rlo- 
si ksiądz 1 nanezyciel. 

„Trzymajmy się merza“ — jest wezwanie 
akcji propagandowej „Miesiąca Pomorza”. Pa- 
miętajmy o tem i zlóśmy datek na zakupno 
eskadry hydrop'tanów, by kreniiy morza. 


„Gwiazdka“ dla biednych dzieci. 


Wczoraj odbylo się w Krikowie zebranie 
działaczy społecznych i kierowników Zakładów 
upieknńczych dla ukonstytiwówania ogólnego 
Komitetu „Gwiazdkowega”. — Do zebranych 
przemówił wiceprezydent m. Dr Schneider, po- 
czem ustalono program pracy i wybrano Ko- 
mitet. do którego weszli. jako przewodnicząca 
prezyd, Kollowa oraz wszyścy prezesi i kiern- 
wnicy Instytucyj opieknizcych się ubagiemi 
dziećmi, Niezależnie od wieczerzy „wigilijnych* 
w Zakładach sierocych uchwalona rozszerzyć 
akcję urządzenia „Gwiazdki“ dla ubogich i opu- 
szczonych dzieci nie korzystających Z opieki 
zakładowej, tak, by żadne z nich nie było po- 
zhawione w tym dniu ciepla i radości. 


Z wysokości lil piętra szadli na ziemię 

Woezoraj wezwano Pogotowie ratunkowe do 
fabryki czekolady „Suchard, gdzie z dachu. 
z wysokości III s. spadł 24-lofni Alhin Nakiel- 
ski pokrywtcz dachu. Doznal en złamania te- 
wej roki i obrażeń w GPRARPTAJĘ 
wrnadek zdarzył się na ul. św. Jana. 
z dachu sadu powiatowego również 7 wysoko- 
ści JI p. spadł 21 letni Józef Kotarba hlacharz. 
Doznal on licznych ran na twarzy. złamania te. 
wej nogi i wstrząsu mózgu. Wreszele z dachn 
fabryki Mkierów na Pradnikn Czerwonym spadł 
SF-letni Andrzej Roszczyk. murarz i odniósł 
szeres cjożkich obrażeń. We wszystkiech wypad- 
kach interwenjował lekarz Porotowia ratunko- 
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PRODUKCJA MUZYKI I $PIEWU 
KOSCIELNEGO W ŚWIĄTYNI MARJACKIEJ. 
Zbiórka na odnowienie kościola, 


Związek Chórów Kościelnych Archiecezj! 
Krakowskiej z okazji zjazdu z calego kraju 
organistów wystąpi w Anin 7 grudnia iw nie- 
dziele) w czasie od 530 do 6.80 popołudniu 
w kościele Najśw. Panny Marii w Krakowie 
|» muzyką kościelną i śpiewami, Program zawie- 
ra 8 punktów. których wykonawcami bedą: pp. 
K. Garbnsiński. J. Mistrzyk. 5, Profie. Krakow” 
skie Echo. i Chór mieszany Tow. Muzyczneze 
pod dvrekcja. Bolesława Wallek- Walewskiego. 

Wstęp do kościola wolny: w czasie tej pro- 
dukeji odbedzie się zbiórka dobrowolnych dat 
ków na odnowienie kotelon. 
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„ŚWIĘTY MIKOLAJ" W CHRZEŚCIJAŃ- 
SKICH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH. W nie 
dzielę, dnia r hm. odbedzie się staraniem To- 
warzystwa „Radość Dziecka” w Krakowie 
obchód św. Mikolaja dla dzieci robotniczych 
„ Chrześciiańskich Związków Zawodowych. 
Obehód odbedzie się w sali kina „Wanda a 
zodz. 930 rano. Wstep 80 zr. Na obchód zio- 
żą sie, przemówienie Ks, Patrona Kasprzyka. 
wyświetlenie obrazka filmowego. póczem S 
Mikołaj w otoczeniu aniolów rozda upominki. 
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Samorząd Gdyni zlikwidowany. 


Nazajutrz po wyborach senackich -ukazal 
się dekret Prezydenta Rzplitej likwidujący de- 
finitywnie samorząd m. Gdyni, wydzielonego 
niedawno dopiero, z powiatu. Rada miejska 
zostala dekretem tym nietylko rozwiązana ale 
zlikwidowana. Miejsce burmistrza. pochodzące” 
go dotychczas z wyboru, zająć ma komisarz 
rządu mianowany przez ministra spraw wew- 
nętrznych w porozumieniu z min. przemysłu 
i handlu, zaś rade miejską dotąl w całości wy- 
hieraną. zastąpi nowe ciało pod tąsamą nazwą 
ale tylko w połowie wybierane, w połowie zaś 
pochodzące z nominacji, tejsamej co komisarz. 
Stan taki ma trwać przez 5 lat i może być 
„przez radę min. przedłużony na dalsza trzy. ' 

Podstawy prawne tego dekretu pozostawia: 
ją duże wątpliwości. jako niezgodne z konsty- 
tucją. Trudno przedewszystkiem wykazać jego 
naglą konieczność wymagającą uregulowania 
sprawy przed zebraniem się Sejmu a jest ona 
właśnie istotnym warunkiem uprawniającym 
dn dekretowania w okresie bezsejnowym. Po- 
nadto sprawy samorzadu tervtotjalnego są wy” 
raźnie wykluczone z pod dekretowania, jak 
również konstytucyjniae wykluczonem jest funk 
cjonowanie rad miejskich mie pochodzących 
z wyboru (art. BT). 

Dekret ten nasuwa poważne obawy, że po- 
dobny los może spotkać wszystkie inne samo- 
rządy miejskie. 


ber2z trudniej o zbyt trzoty zagranicą. 

Eksporterzy trzody chlewnej z Polski. na- 
czekają na fatalne pogorszenie się konjunktur 
wywczowych. Na rynku austriackim ceny spa- 
dlv o 5—10 gr. na kg.. skutkiem czego ekspor- 
terzy nonieśli znowu duże straty. W Anglji 
sprzedaż hekonów produkcji polskiej natrafia 
na silną konkurencję duńską i holenderską. 
z dniem zaś 15 bm. eksport do Pragi, na sku- 
tek czeskosłowackich eel prohibicyjnych bedzie 
prawie zupełnie niemożliwy, Wywoła to oczy- 
wiście ogromny wzrost podaży na rynku we- 
wnętrznym. co z kolei winuo wplynać na ob- 
niżenie cen. 


Gstateczny termin uiszczania podatków. 


Dnia 14 bm. upływa ulgowv termio płatno- 
ści raty podatków; państwowego i dodatku ko- 
munalnego od gruntów rolnych (za TI półrocze), 
państwowego i dodatku Komunalnego od nieru 
chomości od nieruchomości (trzecia rata) i 
państwowego od placów niezakudowanych 'TV 
rata), Po tym terminie wspomniane podatki bę- 
dą ściągane wraz z oJ'etkami i karami za 
zwłokę oraz kosztami egzekucrjnemi. 

L grudnia upłynął jaż ulgowy termin phit- 
nosci rat podatku od zbytku mieszkaniowego 
(IV rataj i podatku miejskiego od placów nie- 
zabudowanych. 


Podatek wo skowy od zwolnionych 
od służby, 


Nowe rozporządzenie Pręzydenta Rzplitej 
z dn. 29. 11. r. b. postanawia. że osoby, zwol- 
nione całkowicie lub częściowo od obowiązku 
służby wojskowej, płacą podatek wojskowy, 
który w całości lib w części może być przeka- 
zany na rzecz gmin miejskich i wiejskich, Wy- 
sokaść i sposób poboru podatku oraz jego po- 
dział między państwo a gminy ustali Rada 
ministrów. 

Rozynrządzenie to posiada moe obowiązu- 
jącą nd 1 stycznia r. b. 


Niedzieła 7 grudnia. 

Kraków (512.8), G. 10.15 Nabożeństwo z7 Bazy 
liki Wileńskiej; 11.58 Sygnał czasu. hejnał; 12.15 
Poranek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej: 
14 Inż. St. Cyharowski: „Parę słów o zmianowa 
niu“; 14.20 Pieśni góralskie w układzie Wallek- 


Walewskiego w wykonaniu Chóru góralskiego 
z Zakopanego: 14.30 Odczyt rolniczy z Warszawy: 
14.50 Dalsze pieśni góralskie; 15 Dr W. Płoski: 
„Kronika rolnicza“: 15.20 Wallek- Walewskiego: 
Nowela „Jak Jasiek Mosiężny nie mógł znależć 
szczęścia” część I. (do słów Tetmajera „Na Skal- 
nem Podhalu“) w wykonaniu chóru góralskiego; 
15.40 Transmisja z Warszawy: Program dla dzieci: 
16.10 Odezyt p. t.: „Morze i Pomorze w dziejach 
Polski“ — wyg}. dr WŁ Bogatyński; 16.80 Płyty 
gramofonowe; 16.40 Odczyt ze Lwowa: 16.55 Pty- 
tty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przyjemne i 
|pożyteczne; 17.80 Muzyka religijna z kościoła 
|Marjackiego w Krakowie. Wykonawcy: pp. K. 
(Garbusiński, J. Mistrzyk i St. Profic, chór „Echa“ 
ji chór mieszany Tow. Muzycznego w Krakowie 
|pod dyr. B. Wallek-Walewskiego; 19 Rozmaitości: 
119.25 Feljeton z Warszawy; 19.40 Płyty gramofo- 
jnowe; 20 Audycja literacka. „Spowiedź zbójnika” 
do słów Tetmajera, w radjofonji red. L. Szczepań- 
skiego; 20.30 Koncert popularny z Warszawy; 22 
iFeljeton z Warszawy; 22.15 Recital śpiewaczy 
z Warszawy: 22.50 Komunikaty; 24 Hejnał z Wie- 
' ży Marjackiej. 

| Lwów (385.1). G. 13.15 Po I. części poranku 
transmisja z sali Sokoła Macierzy (Lwów), gdzie 
f odbedzie gię Pierwszy Publiczny Konkurs-Popis 
Orkiestr Kolejowych Okręgu Lwowskiego; 16.10 
| Skrzynka programowa. Kotespówdi Gie bieżącą 
lomówi dyr. progr. Rozgłośni Lwowskiej p. J. S. 
IPetry; 16.25 „Odkrywcy Polskiego Bałtyku: — 
'wygł. dr J. Królińska; 16.40 „O Klemensie Juno- 


(szy Szaniawskim”, wypowie dr Wł. Jampolski. 


-| malne prace ` 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-gu grudnia 1930. 
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NAJNOWSZE TOREBKA DAMSKIE 


NECESERY — MANICUR — TEKI na akta 


PORIFELE — PAPIEROSNICE — PORTMONETKI 
KUFRY — WALIZY — TORBY 


RNASTAZY FRONCZ e, Floriańska 1. 17. 
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"BD lt prac ad rozwdiom życia postadarzoa 


Zachodniej 
JUBILEUSZ KRAKOWSKIEJ IZBY 


Krakowska Izba przemysłowo-handlowa ob- 
chodzi dziś, w sobotę 80-lecie swego istnienia. 
Początki jej działalności przypadają na okres, 
gdy w dawnej Galicji przemysłu fabrycznego 
nie było właściwie wcale, a jedyną kwitnącą 
gałęzią gospodarstwa społecznego były gorzel- 
nie i szynki. Wegetację zaledwie prowadził 
przemysł tekstylny, po wsiach przemysł drobny 
i domowy, po miastach rękodzielniczy. Zadania 
świeżo utworzonej Izby szły więc w kierunku 
obudzenia handlu i przemySłu i torowania im 
dróg rozwoju. Ułatwiano więc powstawanie za- 
kładów rzemieślniczych (przyszłych wielkich 
fabryk) i opieką otaczano przemysł ludowy. 
Celem stworzenia należytych warunków praw- 
nych dla życia gospodarczego. współdziałata 
Izba w pracach nad ustawą przemysłową, nad 
którą deliberowano już od r. 1855, zaś w la- 
tach 1908—1912 przeprowadziła skuteczną 
kampanję w obronie młodego górnictwa krajo- 
wego. 


W dziedzinie polityki handlowej przewodnią. 


ideą izby był» stworzenie z Krakowa ogniska 
handlu środkowej Europy. Jej staraniom za- 
wdzięczał handel i przemysł powstanie w Kra- 
kowie i sasiedpich miastach szeregu banków 
które przez ndzielanie kredytu 
kupcom i przemysłowcom „przyczyniły się do 
rozwoju życia gospodarczego okręgu Izby. 
Funkcje te, w większej jeszcze mierze Spelnił 
Bank krajowy Król. Galicji i Lodomerji, oraz 
Kasy oszczędności, kasy zeliczkowe i rzemieśl- 
nicze kasy pożyczkowe. 

Ważną kartę historji Izby stanowi sprawa 
szkolnictwa zawodowego, nad którego rozwo- 
jem pracowała zdeceydnwanie i nieustęrliwie. 
Gęsta sieć szkół średnich i niższych zawodo- 
wych dla handlu i przemysłu raz sporadv- 
czne kursy dla poszczególnych „zawodów „są 
wynikiem owocnej na tem polu akcji. A 

Wybuch wojny światowej zahamował nor- 
Izby. Utworzona w Wiedniu 
w czasie ewakuacji Krokowa oekspizytura Izby 


< 
e i 


Gdy w waszem 


Ra rezanta3ja na 
Wojaw5dztwo Kra:owskla 
„Zona* Sa. z o odp. Kraków 
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PINOMETHYL 
PINOMETHYL 
| BINOMETNYL 
| INOMETRYL 


Transmisja na wszystkie stacje polskie; 16.55 Pio- 
senki z rewji i operetki w wykonanłu p. W. Bu- 
dzyńskiego. 

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
4edrv Poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu; 12.15 Po- 
ranek symfoniczny; 14 Odczyt rolniczy „Wędrówki 
młodego rolnika“; 14.20 Muzyka z Krakowa; 14.30 
„Zimowe prace w lesie"; 14.50 Muzyka z Krakowa; 
15 „żywienie drobiu w czasie zimy“; 15.20 Muzyka 
z Krakowa; 15.40 Program dla dzieci: 16.10 Skrzyn 
ka pocztowa: 16.30 Płyty gramofonowe; 16.46 Od- 
czyt ze Lwowa; 16.55 Przemówienie prez. P. K. O. 
dra Grubera — „W dniu oszczędności”; 17.05 Pły- 


NOSA KRTANI i 


stosujcie natychmiast 


PINOMETRYŁ x's 


którego składniki: Phenolmenthcamyph e. ol. Wintiergr. 
et ol. aethaerea Comp. 


chroni od kataru nosa, krtani I chrypki. 


usuwa następstwa kataru i jest środkiem dezyn- 
tekcyjnym dróg oddechowych. 

zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1198.a w Państw. 
Urz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 

do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach I sk a- 
dach aptecznych w Polsce I w Gdańsku. 


Małopolski. 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 


krakowskiej pozostawała w ciaglym komakcie 
z uszczupłonem biurom macierzystont. Izba. kra- 
kowska była wtenczas jedyną urzędującą Izbą 
handlową w Galicji i tem wieksze spoczywały 
na niej obowiązki i zadania. Szly one głównie 
w kierunku Chrony interesów gospodarczych 
okręgu, wchec władz i instytucyj centralnych, 
dalej w kierunku regulowania ebrotu towaro- 
wego zaopatrywania ludności w artykuły spo- 
żywcze, a pizomysłu w potrzebne materjały, su- 
towce i póślabrykaty jtd. 

Odzyskanie niepodlegleści Państwa Polskie- 
go pastawile Tzbtę na nowej platformie działal- 
ności. Formalne przejęcie lezby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie przez Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej nastąpiło 20. marca 1919, 
a mierwsze posiedzenie plenarne odbyło się 15 
września tegoż roku. Nastąpiio na niem ukon- 
Stytuowanie się Izby, która po zorganizowaniu 
biura przystąpiła do spelniania swoich obowiąż- 
ków dla dobra polskiegn życia gosnodarczego 
w myśl przepisów polskich. Cala polityka Izby 
szła w kierunku zes:olenia nowo-powstalego 
Państwa w jeden zwarty i nierozerwałny orga- 
nizm gospodarczy | zogniskowania dążeń po- 


szczególnych okręgów. branż i  jednostak 
w harmonijny wysiłek nad pomyślnym rczw2- 
jem ckoncemicznym kraju. mj ba 


W tym celu współpracowała lzua z uajwięk- 
szą imtenzywnością nad enifikacją vstawodaw- 
stwa, nad nawiązaniem vrzwnętrznych obrotów 
handlowych, ustaleniem waluty, stworzeniem 
agólno-państwowych organizacyi itp. 

Pierwszym prezydentem Tzbv był Wincenty 
Kirchmayer (en) — po nim następowali: Wia- 
centy Kirelunayer (jun). Teodor Baranowski, 
Albert Mende!skurg, Maurycy Pattner i Jan 
Kanty Federowicz, CA roku 1916. a wec od 14 
jlat hez przerwy obowiązki prezesa pelni p. Ta- 
deusz Epstein, jeden z najwyhitniejszych znaw- 
ców życia gospodarczego, — majac przy swoim 
bokn wiceprezesów, oraz personal urzędniczy 
z dyr. inż. Henrykiem Miasowskim na czele. 
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ty gramofonowe; 17.15 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne. Transmisja na "wszystkie stacje pol- 
skie; 17.80 Koncert z Krakowa: 19 Rozmaitości; 
19.25 Feljeton p. t. „Odczucia i przeczucia ludz- 
kie"; 19.40 Płyty gramofonowe: 20 Słuchowisko 
z Krakowa; 20.30 Koncert popularny; 21.10 Kwa- 
idrans literacki. Kossak-Szczucka: 
książąt śląskich". (Fragment z powieści p. t. „Pola 
Lignickie"): 21.25 Dalszy ciąg koncertu: 22 Felje- 
ton p. t. „Literatura w powietrzu Paryża"; 22.15 
Koncert D, Gutowskiej (sopran). Przy fortepianie 
L. Urstein: 23 Muzyka taneczna z Sali Malinowej 
hotelu „Bristol“ 


„Bitwa dwóch | 


W akcjach ruch słaby. 


Giełda krakowska z 5 grudnia. 

Notawano: Bank Polski 157 zł, 5% «4 larówka 
553, zł: 4% listy zast. Banku Kraj. 54 „ zł: kon- 
wersyjna 40% zł. 

Na rynku walut Jokko slahiej. Polar ERT — 
R.8914 zł; czeki hunkowm 8.9014 —R91 tę zł. Bank 
Polski notuje hez zmiany. 

W akcjach tendencja niejednolita, tuch słaby. 
Bank Polski po kursie słabszym. Z papierów pro- 
centowych dolarówka mocniej przy siluiejszem za- 
interesowaniu i większych obrotach Listy zast. 
Banku Kraj. nieco mocniej. 

Na pogieldziu sytuacja podobna. pożyczka kon- 
wersyjna utrzymana na ostalnim poziomie, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 5 grudnia, Dolary 8.89%. 891%, 
8.87%. Dewizy: Belgja 124,44. 124.75. 124.13: Bu- 
dapeszt 156.00, 156.40, 155.60; Holandia 359.04, 
259.94. 858.14; Kopenhaga 258.60, 230.20. 288.00; 
Londyn 43.82, 43.45. 48,21: Nowy Jork 891, 8.98. 
8.89; Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 8.04. 8,90: 
Par: ż 85.06. 35.15, 84.97: Sztokholm 239.38. 239.98, 
238.78; Szwajearja 172,85, 178.28. 172.42; Wiedeń 
125.56, 125.87, 125.25; Włochy 46.76. 46.88, "6.64: 
Berlin w obrotach nieoficjalnych 212.75. 


Geny zboża lekko zniżkowe. 


Giełda zbożowa w Krakowie 5 grudnia. Noto- 
wano: Pszenica dworska czerwona 28—29, biała 
21.50—28, targowa 27—21.50, żyto dworskie 21-- 
21.50, targowe 20—20.50, mąka pszenna grysikowa 
krakowska 58—59, 45% krakowska 53—54. 65% 
krakowska 48—40. pszenna kongresowa grysikowa 
54—55, kongresowa. 6000 46—47, żytnia krakowska 
typowa 36.560—37, żytnia poznańska typowa. 36.50 
do 37 zł. 

Tendencja nieco słabsza, dowozy średnie, 
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biciem wymuszańo zeznania? 


Warszawa. 5 grudnia. (Tel. wł.) Prasa po- 
święca bardzo wiele miejsca. sprawozdaniu 
z procesu o zabójstw) Centnerszwera. Świad- 
kowie jeden po drugim składają bardzo osobli- 
„we zeznania. dotyczące represyj, jakie stosowa- 
no względem nich w urzędzie śledczym. 

Na rozprawie w dniu dzisiejszym zeznawała 
dr, -Ulanowska, która dokonała obdukacji 
oskarżonej pobitej Pieciakowej i stwierdziła, 
że ma ona uda posiniaczone i poznaczone krwa- 
wemi wylewami podskórnemi. Lekarka więzien- 
na oświadczyła, że pobicie było świeże, a Pie- 
ciakowa mówila, że bito ją w urzędzie śled. 
czym. Zeznawała również ciotka Pieciakowej 
Rożkowa, którą także aresztowane  Rożkowa 
słyszała w sąsiednich pokojach bolesne krzyki 
i wycia. k: 

Prasa rządowa utrzymuje, że podobno sfe- 
ry miarodajne śledza przebieg procesu i o ile 
przewód wykaże prawdziwość oskarżeń pod 
adresem urzędu śledczego, są zdecydowane wy- 
ciągnąć jak najdalej idące konsekwencje, 


Program rządu Endera. 

Wiedeń 5. 12. (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady naredowej wygłosił kanclerz dr. 
Ender mowę programową, w której zaznaczył, 
że rząd kierować się będzie zasadami republiki 
demokratycznej i ideą państwa. związkowego. 
Rząd nie pominie niczego, aby wzmocnić spraw 
ność policji, żandarmerji i wojska, które się 
cieszy popularnością wśród całej ludności. Je- 
dnem z naglących zadań rządu jest reforma of- 
dynacji wyhorczej. Rząd będzie dążył do spra- 
wiedliwszego i równomiernego podziału docho- 
dów państwowych i do dokładnego rozgranicze 
nia kompetencyj między związkiem a krajami. 
Kanclerz omówił następnie szczegółowo zarzą- 
dzenia na rzecz rolnictwa i zaznaczył, iż zwró- 
ci baczną uwagę na nadmierne różnice między 
cenami sprzedaży producentów, a cenami, które 
płacą konsumenci. Odnośnie do polityki han- 
dłowej i celnej oświadczył kanclerz, że Austrja 
w połowie roku 1931 odzyska swobodę handło- 
wo-polityczną wobec najważmiejszych państw 
agrarnych. Rząd będzie dążył do utrzymywa- 
nia jak najbardziej przyjaznych stosunków 2e 
wszystkiemi sąsiadami. W szczególności sto 
sunek do wielkiego bratniego państwa niemiec- 
kiego ustalony jest tradycją, rówmością pocho- 
dzenia, języka i kulturą. Stosunek tem będzie 
się starał rząd we wszystkich dziedzinach jesz- 
cze bardziej umocnić (żywe oklaski), 


Konwencia rozbrojeniowa przyjęta, 


Genewa. (PAT) Komisja przygotowawcza 
konferencji rozbrojeniowej przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt konwencji. 


SOWIETY NIE ZGADZAJĄ SIĘ. 

Genewa. (PAT.) Szwajcarska agencja tere- 
graficzna podaje, że przewodniczący delegacji 
sowieckiej łaunaczarski, przesłał na ręce prze- 
wodniczącego przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej pismo, w którem zawiadamia, 'ż 
KHelegacja sowiecka nie może zgodzić się na pro- 
jekt konwencji rozbrojeniowej, jaki wyłonił się 
jw następstwie obrad komisji, gdyż projekt ten 
nie prowadzi do poważnych ograniczeń | re- 
dukcji zbrojeń. Pismo zaznacza. że Rosja S% 
łwiecka hędzie ponownie broniła zajętego sta. 
nowiska na konferencji rozbrojenidwej. 

EKSPLOZJA 19 ZBIORNIKÓW NAFTY. 

Nowy Jork. (PAT) W ciągu nocy wybuchło 
tu 19 olbrzymich zbiorników. należących do 
„Standard Oil Comp.. Straty wynoszą" okoła 
mijona dolarów, W czasie akcji ratowniczej 
22 osoby uległo poparzeniu 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-g0 grudnia 1930. 


Powstanie chłopskie w Rosii. 


Ryga 5. 12. (PAD). Jak donosi ,„Jaunakas 
Zinas“. powstanie chłopskie w Rosji sowieckiej 
ogarnęio ckrogi pskowski. nowogorodzki i lenin 
gradzki. Oddzialy karne staraja się stlamić po- 
wstanie, zastesowując najostrzejsze środki. Nic 
ma prawie ani jednej wsi, w której nie byloby 


„kilku chłopów rozstrzelanych, a wielu zesla- 


nych na Sybir. Chlopi stawiają jednak moeny 
apór i powstanie silnie się rozszerza — kończy 
„„Jaunakas Zinas”, 


Dzielna | otniczka nie straciła zimnej kriy 


w katastrofie samolotowej. 

Rzym. PAT) Pisma wieczorne jednocze- 
śnie z wiadomością o wylądowaniu trzech wło- 
skich lotników. którzy przytecieli z Kapstadtu 
do Rzymu podają szczegóły katastrofy miss 
Spunner. która zmierzała do Kapstæltu. wyle- 
ciawszy z Rzymu we środe wieczór. Z powodu 
uszkodzenia motoru, miss Spunner zmuszona 
była opuścić się na morze. Po dwugodzinnem 
hezskutecznem oczekiwanin pomocy łotniczka 
rzuciła się wpław i szczęśliwie doplynęła do 
brzegu koło Belmonte Calabro. Miała tyle siły 
aby dokrnąć do stacji kolejowej i zażądać po- 
mocy. Zorganizowana ekspedycja przepiloto- 
wala do portu utrzymujący się na morzu apa- 
rat wraz z Jotnikiem Edwardzem. Edwards jesi 
lekko rannv. Ludność zgotewala letnikom ser- 
deczną manifestację, 

DYMISJA RUMUŃSKIEGO MINISTRA. 


Bukareszt, 5. 12. (PAT) Minister sprawie- 
dliwości Junian podał się do dymisji, nie go- 
dząć się na uchwalone przez gabinet obniżenie 
budżetu tega resortu, Dymisja ta — jak twier- 
dzi agencja Rador — nie bedzie miała żadnych 
następstw politycznych. 

AMERYKA A REWIZJA DŁUGÓW 
„WOJENNYCH. 

Nowy Jork 5 grudnia. W związku z mową 
Qwen D. Younga w sprawie rewizji długów wo- 
jemnych. Ministerstwo skarbu w Waszyngtonie 
wydało komunikat oficjalny, w którym oświad- 
cza: „Do chwili obecnej żadne z państw zagra- 
nicznyałe nie zwracało się do rządn Stanów Zje 
dneczenych w sprawie rewizji dlugów wojen- 
nych. Ze swej strony rząd stwierdza, że chwila 
obcena niec nadaje się do polityki. rewizjoni- 
Stycznej”. 

WYBUCH DYNAMITU W KOPALNI. 

Paryż, 5. 12. (PAT) „Petit Parisien“ donosi 
z Milnzy. żę w kopalni soli potasowych wy- 
buch ładunku dynamitowego, spowodowany 
przez krótkie spięcie, pociągnął za sobą zawa- 
lenie się wielkich bloków soli, które zabiły 
dwóch górników, a zraniły pięciu. 

KATASTROFALNY WYBUCH PROCHU. 

Nowy Jork, 5. 12. (PAT) Donoszą z Gua- 
„temali, iż w koszarach garnizonowych w Acci- 
tuno, nastąpiła eksplozja prochu. Ośmiu żoł- 
nierzy ponioslo śmierć, wielu innych zostało 
canionych. 


URUGWAJ POGODZIŁ SIĘ z PERU. 

Montevideo, 5. 12. (PAT) Dzięki akcji po- 
aredniczącej Brazylji, nastapilo "radzenie się 
Kera i Urugwaju. Oba kraje uie ut ymywały 
stusunków dyplomatycznych od czasu upadku 
prezydenta Peru, Legui. Rząd peruwiański bo- 
wiem uznał posła urugwajskiego za osobe nie- 
pożądaną z powodu osobistych stosunków 


przyjaznych, jakie utrzymywał z b. prezyden- 
tem Lepui. 


OTWARCIE SKŁEPU 7 WYROBAMI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO. 


W Jokalu Towarzystwa Przemysłu Tudewe- 
ga przy ul. św. Jana 18, w Krakowie. dokona- 
no wczeraj poświęcenia i otwarcia sklepu da 
sprzedaży wyrohów ludowych. Aktu poświęce- 
mia dokenał Książę Metropolita Sapieha w obe- 
«ności licznie zebranych przedstawicieli władz 
i sfer przemysłowych. Po uroczystości poświę- 
cenia goście oglądali z zainteresowaniem cicka. 
we ekzponaty przemysłu ludowego. 


swojemi departamentami, 
Kursują wersje, że będzie również rozbudo- 


się i dobrze smakowało, weż 


Wybór odpowie miego pieczywa na wasz 
ułatwi niez 


Jeżeli zaś chcesz, by pieczywo świąteczne udało 
Dra Oetkera proszek do pieczenia „Backin“. 


iczona ilość doskonałych przepisów Oetkera. 

Dra Oetkera barwnie ilustrowaną książeczkę z przepi- 
sami, wyd. F, nabyć można za 40 gr. we wszystkich skła- 
dach spożywczych, a w razie wyczerpania za nadesłaniem 
znaczków wprost u mnie. Jako praktyczny podarek gwiazd- 
kowy polecam chlubnie znany aparat do pieczenia Cud kuchni. 


| DrAugust Oetker, Oliwa 


stół świąteczny 


Nowy rząd mnoży nodsekretarjaty. 


odbyło się na Zamku zaprzysiężenie nowego 
rządu, na które przybyli wszyscy członkowie 
nowego gabinetu z premjerem pulkownikiem 
Sławkiem na czele. W godzinach popołudnio- 
wych odbyło się pierwsze posiedzenie nowego 
gabinetu. Na posiedzeniu tem dokonano nomi- 
nacji nowych podsekretarzy stanu a więc p. J. 
Becka na stanowisko wiceministra spraw za. 


granicznych, Kazimierza Stamirowskiego dy- 


rektora departamentu politycznego i Władysła- 
wa Korsaka, dyrektora departamentu samorzą. 
dowego na wiceministrów spr. wewnętrznych, 


Warszawa, 5. 12. (Tel, wł). Dziś o godz. 1 
z mają oni kierować dotychczasowemi 


wane ministerstwa Skarbu. Dotychczas ma ono 
dwa podsekretarjaty, na czele których stoją 
pp. Starzyński i Grodyński. Obecnie w mini- 


Prasa o gabin 


Warszawa 5. 12. (Telef. wla. Prasa inspiro- 
wana zamieszcza fotografje czlonków przysz- 
łego prczydjum Sejmu. Jako wieemarszatkewie 
przytaczani są pp. Car, Połakiewicz, oraz Jan 
Piłsudski. Wrażenie nowego gabinetu jest bar- 
dzo silne. zwłaszcza w kołach gospedarczych. 

Opinje prasy sa bardzo osobliwe. W ..Kucje- 
rze Czerwonym” ezytany m, 2i.: 
na stanowisko ministra przemyslu i handlu p. 
Prystora jest bardzo ciekawem i znamiennem 
rczwiązaniem zagadnienia. Resort produkcji o- 
bejmuje minister. który kierował dotyobezas od 
wectną jego stroną: zagadnieniem pracy i opic- 
ki nad nią. zyskując przytem, co wyraźnie na- 
leży podkreślić, uznanie 
ków-robotników, ale i 
słoweów". 

Minister sprawiedliwości p. Michalowski cie 
szy się w sferach sądowych opinja jednego 
z najbardziej energicznych prokuratorów, nie- 
uznających kompremisn. Zaznaczył on się prze 
dewszystkiem ujęciem roli prokuratora jako or- 
ganu władzy państwowej. P. Michałowski stał 
zawsze na stanowisku. że zbytni sentymenta- 
lizm w traktowaniu wystąpień antvpaństwa- 
wych jest szkodliwy i sprzeczny z rolą. proku- 
ratury, wyznaczonej jej przez prawo. Min, Mi- 
chałowski jest zdecydowanym wrogiem talmu- 
dycznej formalistyki prawniczej, 

„PRZEGLĄD WIECZORNY“ 
pisze mniej więcej to samo. co „Korjer Poran- 
ny”. Pułkownik Prystor zarządzał personaljami 
w wojsku, przeprowadzając Asże zmiany 0S0- 
bowe, Powołany został potem lo ministerstwa 
pracy. gdzie przeprowadził gruntowne reformy 
w kasach chorych. Mówią. że w min. przemy- 
słu i handlu niezbędne są pewnego rodzaju re- 
organizacje w układzie technicznym urzędów 
ministerjalnych i zmiany niektórych ludzi. Te 
dwa wypowiedzenia się organów inspirowanych 
ujawniają calkowicie rolę, jaką ma do spełnie- 
mia pułk. Prystor. 


ŻELAZO-BETONOWA SFERA  PULKOWNI- 
KOWSKA. 

ABC" pisze: „Styl nowego gabinetu aż bl- 
je w oczy swoją wyrazistością. Wystarczy przej 
rzeć listę nowemianowanych ministrów. ażeby 
wykryć, że to żelazo-boetonowa sfera pułkowni- 
kowska. Tmdzie, która w ostatnich tyg. kol- 
portowali pogłoski o zamierzonem jakoby przez 
„czynniki miarodajne” złagodzeniu kursu. skom 
promitowali się doszczętnie. Skład nowego rzą 
du świadczy wymownie, że będzie on, mówiąc 
jezykiem „Qui pro quo“: 

„CALKIEM NAPRZECIWKO”. 
Nominacja p. Miekałowskiego, prokuratora 
sprawy brzeskiej. na ministra sprawiedliwości, 
usunięcie się ministra Kwiatkowskiego i powo- 
lanie na jego stanowisko pułk, Prystora, dalsza 
militaryzacja rządu, to wszystko przemawia 
lza tem, że stoimy przed nowym okresem dalsze- 


nietylko pracowni- 
pracodaweów-przemy- 


nas. że wszelkie tego ralzaju przypuszeze- 


sterstwie skarbu mają być cztery podsekretar- 
jaty, a mianowicie: ogólny, budżetowy, mono- 
polowy i podatkowy. Jeden z nowych podse- 
| kretarjatów Stanu objąłby dyrektor departa- 
mentu dr. Leon Barański, 


PRZESUNIĘCIA PUŁKOWNIKÓW, 
| Warszawa, 5. 12. (Tel. wI). Szefem gabine- 
|tu w miejsce p. Scehiitzła, który obejmuje kic- 
rownictwo wydziału wschodniego w minister- 
stwie spr. zagranicznych zostanie pulkownik 
Gluth-Nowowiejski, dotychczasowy naczelnik 
wydziału w ministerstwie spr. wojskowych. 
OBIAD POZEGNALNY I POWITALNY. 
Warszawa, 5. 12. (Tel. wł). O godz. S wic- 
czorem p. premjer Slawek oraz byly wice- 
premjer Beck wydali w prezydjum rady mini- 
strów obiad, na którym byli oheeni wszyscy 
członkowie bvłego i nowego rządu, 


ecie p. Sławka. 


go jeszcze „wzmacniania kursu“. W jakim kie- 
runku pójdzie „wzmaenianie” i pod hasłem ja- 
kiego programu. na to trudno odpowiedzieć, 
ABC“ przypuszcza, że nominacja p. Prystora. 
Kozłowskiego i Neugebanera oznacza „chęć 
przeprowadzenia programu społecznego w du- 
chu syndykalizmu", Ale doświadczenie nanczy- 


nia są w okresie rządów sanacyjnych bardzo 
zawodne. 


' KURJER WARSZAWSKI. 


calkowicie ..pulkownikowskie”, Nietyłko ogól 
ne kierownietwa ale każdy minister zosobna 
poręcza teraz  niewzruszoną konsekwencję 
w wykonaniu w każdym szczególe tego. co Sy- 
stem istnicjący od 4 i 14 lat ostro akcentował 
od trzech miesięcy, a wzmocniony skutkiem 
wyborów zaleca į nakazuje, W niektórych ko- 
lach zbliżonych do B. B. poczytywano za mo- 
żliwe. że przy złożenin nowego rządu będzie 
uwzelodniony w wielkiej mierzę element fa- 
chowy, zdolny do opanowania niezwykłych 
trudności, piętrzących się literalnie w każdej 
dziedzinie życia państwowego. Wyobrażena te 
wszakże nie liczyły sie z istniejącą rzeczywi- 
stościa. Idzie -jak widać przedowszystkiem o 
to, ażchy utrzymać 


SYSTEM POMAJOWY W CAŁEJ PELNI 

i zapewne rozwijać go dalej detajlieznie. Jeże 
zaś rząd będzie ohstawał przy zasadach, rozwi” 
niętych w otatnim wywiadzie b, prezesa rady, 
ministów. to jest, że są liczne sprawy. w któ- 
rych nawet rada ministrów nie jest kompeten- 
tna. które zatem mopą być użyteczne rozstrzy” 
znicęte jedynie przez właściwego ministra. to 
kwestja kierownika ministerstwa nabiera do- 
datkowego znaczenia. Czy tak skonstruowany 
rząd wystąpi z wyjaśnieniami. dającemi satys- 
afkeje, zainteresowaniu się publicznemu. mamy 
pod tym względem znaczne wątpliwości, ponie“ 
waż wiemy. że system pomajowy 


——A—CNŁ2ŁLGM>„ AZ aaaea 


że liczył wylacznie na empirvzm dnia dzisiej- 
szego, że spodziewał sio ziewszę najwięcej od 
„czynnika bujnej engi“. W każdym razie 


ke ZNOSI SAMEGO WYRAZU „PROGRAM“ 
| 
| 


rzad p. Sławka nie od większości Sejmu czerpać 
będzie natchnienie, niczegohy się tam bowiem 


: Fenai nae Ą AZP | 5 > k - 
pisze: „Wynik praktyczny narad w sprawie | konkretnego, jednelitego, wyraźnego, śmiałe- 


nowego rządu jest znamienny. przyszedł bo- 
wiem do skutku gabinet, majacy oblicze już 


kz 


| Wiedeń. (PAT.) W obozie Ileimwehrv na- 
stepuje w dalszym ciągu rozłam. Na posiedze- 
miu kierownietwa Heimwebry Dolnej  Austrji 
doszła do ostrej wymiany slownej między inż. 
Raahem a naczelnym kierownikiem ks. Stah- 
rembergiem. Raabe zarzucał ks. Stalrenther- 
wowi, że wprowadził. on bHeimwchrę de abozn 
ihitlerowskiego. Inż. Raahe został odwołany 
Z urzędu kierownika Heimwehry "Dolnej Au- 
śstrji, oświadczył jednak, że nie uznaje tej u- 
chwały. W ten sposób powstał w Dolnej Au- 
strji rozłam w obozie Heimwehry. Raabe twier. 


Tardieu 


Paryż. (PAT.) W głosowaniu przeprowadzo- 
nem na dzisięjszem posiedzeniu senatu rząd 
Tardieu został obalony 147 głosami przeciw 
139. 

" Paryż. (PAT.) Premjer Tardieu złożył pre- 
| zydentowi prośbę o dymisję gabinetu, 
| Paryż. 5 erudnia (PAT.) Prezydent republiki 
Doumergue po przyjęciu dymisji gabinetu Tar- 
| dieu, rozpoczął dzisiaj rano narady z przedsta- 
wicielami stronnictw. poczem przyjał przewo- 


dniczących senatu i izby. 


| POINCARE NASTĘPCĄ P. TARDIEU? 


Paryż, 5 grudwia. Rokowania w sprawie 
tworzenia nowego rząlu rozpoezeły się już dziś 
rano. Przed południem prezydent starym zwy- 
czujem powołał do siebie prezydentów obu Izb 
W ciągu dnia dzisiejszego będą zaproszeni do 
pałaen Elizejskiego deputowani i senatorowie 
partyj większościowych. Zwyczajem parlamen- 
tarnym misję tworzenia ' nowego rządu powi- 
nien objąć senator tej partji, która poprzedni 
rząd ohaliła. Wehodziliby zatem w pierwszym 
rzędzie senatorowie Hery i Martin. Nie sądy 
się jednak, aby byli zdolni Jo stworzenia zdol- 
nego do życia rządu, Jako najpoważniejszegu 
następcę Tardieu większość wymienia Poinca- 


| 


go nie dowiedział, choćby się tem zaciekawil“. 


Rozłam w obozie Heimwehry. 


tlzi, że 80 proe. czlonków Hoimwebry stel pó 
jezo stronie. Heimwehru Przelarutanji uela- 
lila wołee mów i polityki ks. Stuhremberea 
zająć stanowisko wyczekująco. 

W Tnsbrueku uchwaliła zebranie przywod= 
«ów Heimwebry votum zaufania  Steidlenm 
który — jak wiadomo — wystapil z kierownic- 
twa. Steile oświadczył że organizacja Heim- 
wchry tyrolskiej zarząłzi wyhór nawoga kie. 
rownictwa i zaznaczył, że mr. Pekst wohec 
dzisiejszych stosunków politycznych w Austrii, 
zrzekł się współpracy w Heimwehrze. 


obalony. 


rego, który jednak oświnleza, że w żadnym 
wypadku misji nie przyjmie, Mówi on. że 
przedłoży świadectwa lekurskie. jż stan jego 
zdrowia nie pozwala mu charczuć się takim 
ciężarem. Mimo to przypuszczają, że pod pre- 
sją opinii publicznej Poincare ustąpi i obejmie 
rząd. 


Spisek anarchistyczny we Francii, 


Paryż, 5 grudnia. Policja wykryła wezo 
raj szeroko rozgalęziony spisek przeciwka 
rządowi i w związku z tem aresztowała 29 
osób. Podczas: rewizji dokonanej w lokalu 
spiskowców odnaleziono i skonfiskowano 
kilkaset gotowych bomb. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się przeważnie politycy skraj 
nie radykalni. Na trop tej organizacji wpa 
dla policja w ten sposób. że przychwyciła 
szofera przewożącego w samochodzie koszę 
z bombami, który nastepnie podczas śledz 
twa złożył zeznanie. naprowadzające polei 
na trop organizacji. Spodziewane są dalsze 
aresztowania. Wedle komunikatu ofiejalne 
so, nie chodzi i przywotowanie  rewolne: 
lecz © wykrycie organizacji anarchistyczne 

| a 
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ARTUR MILLS. 


Szalirowy paiak. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Przyrzekłem ci — ciągnął dalej — 
że jeżeli zażądasz kiedy mojej pomocy. to 
ci jej użyczę. Zdarzyła się okazja. Oto 
wszystko! 

Prostota jego słów zrobiła na Julji głę- 
hokie wrażenie. 

— Wchodząc, zobaczylem w hallu 
afisz — rzekł. — Z Sajgonu przyjeżdża 
trupa teatralna, która ma dać przedstawie- 
nie galowe w pałacu. Wiesz, kto jest wśród 
zespołu? — Francuzeczka z okrętu. 

Złudzenie Julji prysło, jak bańka my- 
dlana. i Ae | 

— Musiałeś się ucieszyć.: 
jeżdżają? 

— Na przyszly tydzień. Mówił mi go- 
spodarz hotelu. 

A wiec poszedł specjalnie się poinfor- 
mować. 

— Rzeczywiście, bardzo się ucieszyłem. 
To takie mądre stworzenie! Dostrzegała rze- 
czy, o których myśmy nawet nie pomyśleli. 
Nie rozumiem tylko „stanowiska tangu. 

— Jakto? — zapytała Julja. 

— No, tang wie, że ona jest po na- 
szej stronie. Sama im to powiedziała. 

— Chyba po twojej. Nie sądzę, żeby 
twoja Ninon przepadała bardzo za mną. 


Kiedy przy- 


GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Belgija) 1923 wyst. Międzynar. 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


wskazówek. 


ceny GRA 


wre) 


Firma AGC" JJ przeszło 120 lat 
odznaczona licznymi medalami | nazrodami na wystawach krajowych i zagranieznych 
a między tymi 
WIELKI ZŁOTY MEUAL P. W. K. w Poznaniu 1923 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 


Posiada stale na sktadzie wiełka ilosć goławyca dzwoaów o cozniitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie ko np'etns dzwonnice żelazne, oraz wszelkiezo rodza u 


Wysyła na żądanie strony na miejsce spa? 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własuym kosztem, > 
akowe nie odpowiadały życzeniom stronv kupaigącej (waruarom unowyv) zabiera je własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszczące sobie do strony kupującej żadasj pretensii. 


sk: ilosć listów noziwalnyci do <a 


ody y 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go grudnia 1930. 


— Idzie mi o naszą stronę sprawy. Nie 
rozumiem, dlaczego tang pozostawia jej 
swobodę ruchów. Nie ostrzeżono jej nawet, 
żeby się miała na baczności. ( 

— Pewnie chcą jej zostawić dość szan- 
ra na stryczek. j = 

— Straszna myśl — odrzucił Denis, ura- 
żony zdawkowym tonem słów Julji. — nie 


chciałbym za nie w Świecie, żeby ją spot-; 
kało jakie nieszczęście. 
— Ta dziewczyna potrafi sobie dać 


radę — rzekła chłdno Julja. E 

— Tak. Cenię ją za to. Lepiejhy była jt 
na świecie, gdyby było więcej kobiet takich | 
odważnych i samodzielnych, jak ta Francu- 
zeczka. 

— Zamiast glupich kobiet, Które nic po- 
trafią nawet upilnować swoich klejnotów — 
uzupełniła Julja. 

== Och, nie ZACZĄ uA jy się tylku apist- 
czać. Proszę cię, bądż łaskawa traktować 
Ninon uprzejmie i serdecznie i nie daj jej 
odcbuć. że uważasz ją za coś gorszego. 

— Nigdy tego nie robiłam. | 

— Nie, ale — dawałaś jej odczuć, że 
jesteś inna niż ona, a biedna dziewczyna 
jest na tym punkcie szalenie drażliwa. Nikt 
jej nie wychował, nikt nie uczył. Wszystko, 
co zdobyła, zawdzięcza samej sobie. | 

— Zanim się npobierzecie, będziesz ją 
mógł posłać do szkółki dokształcającej. — 
Julja była w dalszym ciągu wściekła na 
rzeżbiarza, że okazał radość z powodu przy- 
jazdu Ninon, i nie liczyła się ze słowami. 


WIEKI ZŁOTY MEDAL | DYPLIM LWÓW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


Największa w Kraju 


Odlewnia Dzwonów 


BRACI 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sabieskiego 5. 
(Małopolska 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


fQdlewa dzwony jedynie z najlepsze?o 

zagranicznego metalu. a to: dzwony 

pojedyncze, zespoły barmonijne, wszel- 

kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 

akoteż dzwony do wygrywania melodi 
t.zw. Carrillon. 


Przelewa stare nieuży*eczne dzwony: 
araz dostraja pod ew raneia czyste! 
harmonii do dzwonów 'uż istniejacyc" 
co jest specjalnością fir ny. 


jalistę w calu nłzielenia fachowych porad 


a w razie zaś gdyby 


Stata ratami: 


tr. 


Księgarnia Krakowska,; i Wytwórnia KiRMÓW | 
Ireny Gutwińskie 


Absolwsntki państw. szkoły orzen. art. 


K. SŁAWOSZEWSKIEJ, 


czerwone . 
Cena egzemplarza opr. w skórę 
złocone .. .. 


do hymnu „chwały Bożej na wysokościach. 


| Gi zafupnach towaru powołuymać się | 


na „Słos JIlarodu . 
[ES ADO EOREÓ0. | |  0YWOMBGG O O 


Kraków ul. Św. Krzyża 13 


poleca jako podarunek gw azikowy modlitewnik 
— Pokój 


Cena egzemplarza opr. w piótno angielskie czarne, brzegi 


jKięgarm Zar SZAT X CY 070—9 a ET, 


czarną, 

„Modlić się! Móc się modlić. to najwyższy, na szczytniejszy przy- À n 
wile; istoty tak przez Boga umiłowanej, człowieka I p 

Dać możność otwarcia duszy przed Bogiem -- dać jej szatę słów 
pokorną a wzniosłą — to zaleta książki do nabożeństwa. 

Niechże swemu celow! odpowiada, niech duszom dobrej woli 
wyjednywać dopomaga łaskę Bożego pokoju, niechaj nastraja Serca 


Ks. R. J. de F. VAN ROY 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
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W i dobroci materiały czv- 
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Krakow, ul. Karmelicka L. 50, Kpa 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wə- 
Ilu: obranych wzorów, 


MOM 


> prz AAAA si 4 
Na św.Mikołaja! 


Młody czlowiek zaczerwienił się, ate mil- 
czał. Nie było sensu zaczynać, kłó'ni. Wy- 
pił kawę i wstał. 

— Muszę ci powiedzieć dobranoc. 

— Już! 

-— Nie che mi się jeszcze spać, ale chciał 


- | bym zostać sam. Mam dużo do przemyśle- 


nia. Czy nie będzie ci się nudziło? Mogę ci 
pożyczyć ksiażkę. 

- — Nie. Dziękuję. Nie chev mi się tey- 
tać. I ja mam dużo do my ślenia. 

— Nie zaszkodzi jej. jeżeli popraenje 
„ochę mózgie m — pomyślał Denis, odcho- 
dzac. 

Zaczęli, Perm 
filnia. Denis stawał 
jechal da świątyni. skąd powracał późnym 
wieczorem. Wkońcn dokonał zamierzonego 
dzieła i stworzył posąg Thvna naturalnej 
wielkości, w pozie takiej. w jakiej zobaczył 
po raz pierwszy cesarza. Natchnienie mu do- 
pisywało i był zadowolony. 

: Zapad} wieczór. Moore stanął w drzwiach 
świątyni. U schodków czekała motorówka. 
Odwrócił się i spojrzał w głąb. ballu. Dłu- 

gie, ukośne cienie. padające od filarów, 
wskazywały niby olbrzymie palce postać 
Thyna. siedzęcego w samotnej chwale na 
tronie. W przyszłości miały tu przychodzić 
Humy pobożnych Annamitów i czcić na ko- 
lanach. z czolami przy ziemi, swego najwięk 
szego hoga. Boga, stworzonego przez niego. 
współczesnego rzeźbiarza. Było w tem coś 


dni pracowitego tygo- 


i komieznego, ale Denis był w tej chwili bar- 


o świcie i po śniadaniu | 


Nr. 326. 


Gzo daleki od śmiechu. Porwało go szaleń- 
cze pragnienie rozbicia swego dzieła na ato- 
my. Ą 

Czy on, chrześcijanin. miał prawo prey 
kładać ręki do wzmożenia pogańskiego kui- 
tu? Czy nie zaprzeczył w ten sposób swemu 
Bogu? I to za pieniądze. Wszak przyjął 
ogromne honorarjum. Czy miał od ąd pra- 
wo uczestniczyć w obrządkach swej religji? 
Gzy nie był gorszy od Judasza z jego trzy- 
dziestoma srebrnikami? Poczuł zamęt w mó- 
zgu. Podniósł z ziemi ciężki młot i zbliżył 
się do bałwana. Parę uderzeń, a posąg za- 
| mieni się w bezkształtną masę. Ale jedno- 
cześnie odezwał się w nim artysta. Z pięknej 
twarzy dawno zmarłego cesarza wyglądała 
pogodna zaduma. Zapomniał na chwilę o 
skrupułach i pogrążył się w kontemplacji 
swego dzieła. Lecz gdy tak patrzył. świą- 
tynia napełniła się widmowym tłumem roz- 
modlonych postaci, a na dalekiem tle wyo- 
braźni zamajaczył znany obraz. Zobaczył 
„dwunastu“ przy wieczerzy. Zobaczył jedne 
go z nich, wymykającego się ukradkiem 
z izby, tego, który przeszedl do historji, ja- 
ko najpodlejszy ze zdrajców. 

Ręka Denisa zacisnęła się na rękojeści 
młotka. Podniósł go wysoko. Jeszcze chwi- 
la, a ciężkie żelazo runęłoby na złotą głowe 
posągu. Ale zaszła przeszkoda, żywa prze- 
szkoda w osobie kapłana w żółtej szacie, 
który znalazł się nagle między nim a bałwa- 
nem. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 
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$| FABRYKA SUKNA | podarunki 
X w Rakszawie na 


koło Łańcuta Mip. 


p poleca znane ze swej | 


sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 'tuszki, 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 


teriały na rewerendy 


w firmie: 


Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
GENY PRZYSTĘPNE. 


pole c a: 
ik Dla Stowarzyszeń! , 


za gotivi 1a» na rav |] fryzjer, Kęty. 
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KSIEGARNIA KRAKOWSKA | zniżonych 
Kraków, ulica św. Krzyża 18. = S 
= A = szaty i drobne 
eena: . 
. RULE MK = | roboty kościelne, 
EE. dla małych dzieci parawaniki Í książ- EE p ; 

æ ki oblazkowe od 50 groszy wzwyż. E aani sh | na 
= Dla dzieci starszych i dorastajacej E ii GW y 
EE młodzieży wielki wybór doboro- 

SE wych książek. Wysyłka na zamó- | „M ARTA“ 
= wienia zamiejscowe odwrotna. į Tow. Popierania Przem. 


IF Katalog: na żądanie bezpłatnie. 
MAYA 


Kobiecego. 


mił 


Wydawca za „Głos Narodu” Ska z ogr. odpow K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Ferk 


dag az kie z kok CRK DEK AR i PORA 8 DA. a naka: z AEO a Ch S 


1 ZY odzyskują ZDROWIE 
Dz 


odznaczone złutamł medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach. 

piersiowych. na przemianę materji, reumatyźmie, żołądkowo-kiszkowych, nerwowych, 

padaczec, blednicy, nerkowych, i pęckerzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy 
nadmiernej otyłości. ; 


Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie apiecznym albo w wytwórni 


„P © L H k iż B A“ Ska z o. o. Skrytka 48, 
Kraków-Pedgórze. Tel. 116-81, 


Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darmo w wytwórni broszurki 
„jak odzyskać zdrowie. 


r » sf 
św. Mikołaja 
iakoto ciepłe pończochy. 
ręka wiczki, skarpetki, far 
chusłki do nosa 
po można najtaniej 


|. OFJA AKSAKOWA 
Przew. |Kraków, ut. Wiślna 4.) 


Na św, Mikołaja! 


"najpraktycznie jsze podarunki 


||Krawaty — Kapelusze —| 
= | Kosz! e — Palłovery —| 
wet — Skarpetki — Rę- 

kawiczki TOREBKI dam- 
tie — Portfele. Najtanisi 


* | Au Bon Marché -— 
|Kraków, Szpitalna 11. gz” = asak= 


s”rzedam peruki i brody! 
teatralne po nizkich ce-! 
nach. Dyczkowski Michał 


NA GWIAZDKĘ | 


Kraków św. Jana 24 | 


swej skuteczności 


BREVERA 


aj alan sze e ATTN 


| Z okazji „Miesiąca Pomorza”! 
Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. Św. Krzyża 13. 


Poleca: 


GUSTOWSKI L., Gdańsk-Gdynia. Garść myśli 


morskich i portowych _. . . . zł. 2.50 
SOBIESKI W., Walka o Pomorze . 6.50 
SZALAY-GRORLE, W., Morze Pol- 

skie (program „wieczornicy) . . 1.60 


Wysyłka ma zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„KETERNITAS" 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, - 


grzeprowadza ekshumacja ı przewozy zwłok 


za gotówkę i na raty. 


l „Ceny umiarkowane. a 4 
Jeg o wypo E OP 2P< sqz f 
ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSK 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 
Dzierż. Jan Kusiak ` 


| i witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. i 
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